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N
ie ma dzi siaj pu bli ka cji edu ka cyj nej, w któ rej nie zna la zło by się miej -
sce na pro ble ma ty kę wy ko rzy sta nia tech no lo gii in for ma cyj no -
ko mu ni ka cyj nej (TIK) w na ucza niu. Wy da wa ło by się, że na stą -

pił już prze syt w tym ob sza rze. Praw da jest zu peł nie in na. Bar dzo wie -
le mó wi się o po słu gi wa niu no wy mi me dia mi, ale fak tycz nie pod czas
za jęć dy dak tycz nych rzad ko kie dy na uczy cie le ko rzy sta ją ze zdo by czy
no wo cze snej tech no lo gii w spo sób na tu ral ny, nie skrę po wa ny i funk cjo -
nal ny wo bec ce lów lek cji. Naj czę ściej stan dar do wo wy ko rzy stu je my
pre zen ta cję, się ga jąc po rzut nik i kom pu ter, oka zjo nal nie jest to ta bli -
ca mul ti me dial na. 

Sa mo mó wie nie i pi sa nie o TIK nie wy star czy. Po trzeb ne są umie jęt no ści i oby cie − te jed -
nak na by wa my w wy ni ku do świad cze nia. Waż ne, aby śmy umie li prze ła mać opo ry we wnętrz -
ne w ko rzy sta niu z no wych me diów, znaj do wa li po my sły na ich za sto so wa nie, ale przede
wszyst kim nie tra ci li z oczu za mie rzeń dy dak tycz nych. Kon cen tra cja na środ kach dy dak tycz -
nych nie mo że przy ćmić isto ty ucze nia się i na ucza nia. 

Moż li wo ści, ja kie stwa rza ją mul ti me dia, są ogrom ne – to oczy wi ste. Jed ną z cen niej szych jest
in te rak tyw ność. Atrak cyj ność edu ka cji sta je się jed nym z wy zwań współ cze snej szko ły. 
War to więc za pro sić uczniów do współ two rze nia blo gów, ha seł w wi ki pe dii, wir tu al nych pla -
ka tów, fil mów, fo to gra fii, itp. Mo że oka zać się to nie zwy kle mo ty wu ją ce do sa mo kształ ce nia
i pod nieść atrak cyj ność ucze nia się – a to prze cież waż ne wy zwa nia dla współ cze snej pol skiej
szko ły. Czę sto jed nak w mą drze po sta wio nym przez na uczy cie la py ta niu za wie ra się wię cej sen -
su niż w ca łej „no wo cze śnie” po pro wa dzo nej lek cji. Wie my też, jak wiel ką sztu ką jest na ucze -
nie sta wia nia waż nych py tań i tych ba daw czych, i tych re flek syj nych. 

W naj now szym nu me rze „Uczyć le piej” znaj dą Pań stwo po my sły na to, jak roz trop nie rów -
no wa żyć men tor stwo z part ner stwem i tra dy cję z no wo cze sno ścią.

Ewa Su per czyń ska – re dak tor na czel na „Uczyć le piej”, 
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Szko cji ist nie je prze ko na nie, iż ła -
twiej jest zro bić dok to rat niż zdo być
po zy cję na uczy cie la dy plo mo wa ne go

(ang. char te red tre acher). To osta nie oku pio ne
jest dłu go let nim wy sił kiem na róż nych po -
lach. Jed nak że uzy ska nie ta kie go sta tu su ma
swo je od zwier cie dle nie w uzna niu spo łecz -
nym i wy so kiej pen sji.

Prze my śla ny i stop nio wy roz wój za wo do wy
Pro gram roz wo ju za wo do we go opie ra się

na czte rech istot nych czyn ni kach, któ re są
klu czo we dla bez bo le sne go wej ścia w za wód
oraz pod trzy my wa nia mo ty wa cji do pra cy.
Są to: od po wied nie kwa li fi ka cje za wo do we,
po prze dzo ne świa do mym wy bo rem za wo du
(co z ko lei jest moż li we dzię ki sku tecz ne mu do -
radz twu za wo do we mu); ja sne i przej rzy ste
moż li wo ści roz wo ju za wo do we go; wspar cie ze
stro ny prze ło żo nych oraz go dzi we wa run ki
pra cy.

Wszy scy na uczy cie le, któ rzy do pie ro uzy -
ska li kwa li fi ka cje za wo do we, mo gą pra co wać
przez je den rok szkol ny na sta no wi sku na -
uczy cie la sta ży sty w ra mach „Pro gra mu
wpro wa dza nia na uczy cie li do za wo du” (ang.
Te acher In duc tion Sche me, www.eu ry di -
ce.org.pl). We dług przed sta wi cie li Na czel nej
Ra dy Na uczy ciel stwa dla Szko cji (o któ rej bę -
dzie jesz cze mo wa), jest to pro gram „świa to -
wej kla sy”. Opie ra się na men to rin gu − na -
uczy cie le sta ży ści otrzy mu ją po moc, wspar -
cie oraz po trzeb ne wska zów ki. W trak cie
re ali za cji pro gra mu mu szą udo wod nić swo je
pre dys po zy cje do za wo du oraz przed sta wić
plan dal sze go roz wo ju za wo do we go. Wa run -
kiem za re je stro wa nia się na uczy cie la ja ko
peł no praw ne go wy ko naw cy tej pro fe sji jest
speł nie nie przez sta ży stów stan dar dów okre -
ślo nych w do ku men cie Stan dard for Full Re -
gi stra tion, SFR (www. eu ry di ce. org.). 

Kom fort pra cy
Na uczy cie le pra cu ją cy w szko łach pod sta -

wo wych (zwłasz cza z gru pa mi młod szy mi)
ma ją do po mo cy asy sten ta lub tzw. na uczy -
cie la wspo ma ga ją ce go (ang. te acher as si -
stant). Pra cu ją więc w pa rach. Na uczy ciel
wspo ma ga ją cy (asy stent) nie mu si mieć peł -

nych kwa li fi ka cji pe da go gicz nych czy przed -
mio to wych. Sta no wi sko to czę sto zaj mo wa -
ne jest przez oso by nie bę dą ce ro do wi ty mi
oby wa te la mi Zjed no czo ne go Kró le stwa. 

Do obo wiąz ków asy sten ta na uczy cie la na -
le ży m. in. opie ka nad ucznia mi ze spe cy ficz -
ny mi po trze ba mi edu ka cyj ny mi, w tym po -
trze ba mi wy ni ka ją cy mi ze sła bej zna jo mo ści
ję zy ka an giel skie go (np. dzie ci imi gran tów).
Na uczy ciel wspo ma ga ją cy za pew nia tak że
wspar cie i po moc uczniom w wy ko ny wa niu
za dań. Nie jed no krot nie tłu ma czy on po le ce -
nia na uczy cie la przed mio tu czy mo ni to ru je
pra cę w pa rach/ gru pach.

Sto wa rzy sze nia sku pia ją ce na uczy cie li
Wszy scy na uczy cie le w Szko cji przy na le żą

do jed ne go związ ku na uczy cie li, or ga ni za cji
na zy wa nej Na czel ną Ra dą Na uczy ciel stwa

dla Szko cji (ang. Ge ne ral Te aching Co un cil for
Sco tland, GTCS). Po zdo by ciu od po wied nich
kwa li fi ka cji upraw nia ją cych do na ucza nia,
kan dy da ci do za wo du mu szą za re je stro wać
się w Na czel nej Ra dzie. Dzię ki te mu, że fi gu -
ru ją na li ście tej or ga ni za cji, ła twiej im zna -
leźć pra cę.

Człon ko stwo w Ra dzie jest obo wiąz ko we
i wią że się z opła ca niem co rocz nych skła dek.
In for ma cja ta wy wo ła ła pew ne po ru sze nie
wśród uczest ni ków wi zy ty stu dyj nej, w któ rej
bra łam udział. Przed sta wi cie le nie któ rych

kra jów (np. Ło twy), wąt pi li, iż ta kie roz wią -
za nie by ło by moż li we w ich wła snych kra -
jach. Tym cza sem w Szko cji przy na leż ność do
Ra dy Na uczy ciel stwa po strze ga na jest ja ko
moż li wość czer pa nia róż nych pro fi tów, np.
do stę pu do ma te ria łów in for ma cyj nych oraz
uczest nic twa w co rocz nych spo tka niach na -
uczy cie li. Trze ba przy znać, że to jed no pręż ne
sto wa rzy sze nie, sku pia ją ce wszyst kich na -
uczy cie li, sprzy ja utrzy ma niu od po wied nich
stan dar dów za wo do wych. Jed na or ga ni za cja
za wo do wa sprzy ja tak że sil nej re pre zen ta cji
w Par la men cie. 

To z ko lei w re al ny spo sób uła twia wpły wa -
nie na po li ty kę edu ka cyj ną, po dej mo wa nie de -
cy zji oraz opra co wy wa nie ustaw, po trzeb nych
i uspraw nia ją cych pra cę na uczy cie li. 

War to tak że wspo mnieć, iż szkoc kie szko ły
ma ją swo ją sieć in tra ne to wą (Glow), któ ra
umoż li wia bez piecz ny kon takt wszyst kich
na uczy cie li i gwa ran tu je rze tel ny prze pływ
in for ma cji.

De cen tra li za cja sys te mu edu ka cji 
De cen tra li za cja zwięk sza au to no mię szkół,

da jąc tym sa mym więk szą sa mo dziel ność na -
uczy cie lom. Sprzy ja rów nież róż ne go ro dza ju
lo kal nym ini cja ty wom czy pro jek tom po dej -
mo wa nym przez sa mych na uczy cie li. Przy -
kła dem ta kiej ini cja ty wy jest po mysł dy rek -
to ra jed nej ze szkoc kich szkół śred nich w Kirk -
cal dy (okręg Fi fe), któ ry wpro wa dza sys tem
sa mo ewa lu acji na uczy cie li. W ten spo sób za -
chę ca swo ich pra cow ni ków do re flek sji i oce -
ny, a tym sa mym mo ni to ro wa nia wła sne go
roz wo ju za wo do we go We dług dy rek to ra, on
sam jest uczniem, czy li oso bą, któ ra py ta,
kwe stio nu je, po szu ku je i ca ły czas po bu dza na
jest do my śle nia kry tycz ne go. He ad te acher
= he ad le ar ner (dy rek tor = głów ny, pierw -
szy uczeń) − in ny mi sło wy, po stę pu jąc
w okre ślo ny spo sób, ak cep tu jąc pew ne roz -
wią za nia, dy rek tor da je przy kład za cho wań
i po staw, któ rych ocze ku je od na uczy cie li czy
uczniów. W opi nii dy rek to ra, tyl ko bę dąc sa -
me mu za an ga żo wa nym i zmo ty wo wa nym
moż na od dzia ły wać na ucznia i zwięk szać je -
go au to no mię, a dzię ki te mu mo ty wa cję do
ucze nia się. 
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Globalnie i lokalnie

Nauczyciele w Szkocji

Czy mamy im czego
zazdrościć? 

Uczestniczyłam w wizycie studyjnej, która poświęcona była rozwojowi
zawodowemu nauczycieli w Szkocji. Pobyt w Edynburgu skłonił mnie do
obserwacji dotyczących pozycji nauczyciela w społeczeństwie i swoim
środowisku zawodowym. 

Sie dzi ba Na czel nej Ra dy Na uczy ciel stwa dla Szko cji
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Globalnie i lokalnie

Peł no wy mia ro wy czas pra cy
Etat na uczy cie la w Szko cji to 35 go dzin

(czas w ja kim na uczy ciel mu si prze by wać
w szko le), z cze go 70% cza su sta no wią za ję cia
dy dak tycz ne. Po zo sta ła część (30%) po świę co -
na jest przy go to wa niu za jęć, spo tka niom z ro -
dzi ca mi, in dy wi du al nym kon sul ta cjom
z ucznia mi czy sa mo roz wo jo wi na uczy cie la.
Ta ki spo sób or ga ni za cji cza su pra cy jest po -
wszech nie sto so wa ny w ca łym Kró le stwie,
dla te go też nie bu dzi wąt pli wo ści czy za strze -
żeń wśród sa mych na uczy cie li. Co wię cej, na -
uczy cie le szko ły śred niej w Kirk cal dy (okręg
Fi fe), któ rą mia łam przy jem ność od wie dzić,
wska zu ją na je go za le ty. W szko le na uczy ciel
ma peł ny do stęp do po trzeb nych mu ma te ria -
łów i sprzę tów. Mo że rów nież ko rzy stać z po -
mo cy i ra dy in nych na uczy cie li, zaś wy cho -
dząc ze szko ły resz tę cza su po świę ca na ży cie
pry wat ne i wy po czy nek. 

Na za koń cze nie po słu żę się przy sło wiem
chiń skim, któ re usły sza łam pod czas wi zy ty
stu dyj nej: „Kie dy wie je wiatr, jed ni lu dzie bu -
du ją ścia ny, in ni – wia tra ki” (ang. When the
wind blows, so me pe ople bu ild walls, others
bu ild wind mills). Kie dy sa me mu do świad cza

się zmian (w sys te mie edu ka cji, pro gra mach,
eg za mi nach czy wy ma ga niach do ty czą cych
awan su za wo do we go) ła two o ne ga tyw ne od -
czu cia stra chu, nie pew no ści, za gu bie nia czy
chę ci izo la cji. Jed nak za miast kry ty ko wać czy
ucie kać przed no wym, więc nie pew nym, war -
to pod pa try wać in nych i wy mie niać do -
świad cze nia, mię dzy in ny mi po to, by bar -
dziej świa do mie i rze tel nie oce nić wła sną sy -

tu ację. Od po wiedź zaś na py ta nie po sta wio -
ne w ty tu le po zo sta wiam Czy tel ni ko wi.

dr Grażyna Kiliańska-Przybyło 
– adiunkt w Instytucie Języka Angielskiego Uniwersytetu

Śląskiego (Sosnowiec); prowadzi zajęcia m.in. z metodyki
nauczania języka obcego i pedagogiki 

z elementami językoznawstwa stosowanego.
Źródła:

www.euroydice.org.pl      Gro up_2009_re port_Edin bur gh2009
– ma te ria ły opra co wa ne przez uczest ni ków wi zy ty stu dyj nej

W
ie lu słu żą one ja ko roz ryw ka, zwy -
kła co dzien na ko mu ni ka cja lub –
w naj lep szym wy pad ku – roz wój

oso bi stych za in te re so wań, hob by. Mi mo to
obec nie co raz czę ściej zwra ca się uwa gę na
ich nie wy ko rzy sta ny po ten cjał zwią za ny ze
wspo ma ga niem edu ka cji for mal nej, in sty -
tu cjo nal nej. Wy ni ka to nie tyl ko z na tu ral -
no ści in ter fej sów Web 2.0 dla tych, dla któ -
rych In ter net był „od za wsze”, ale rów nież
z te go, że na rzę dzia Web 2.0 ukie run ko wa -
ne na ak tyw ne uczest nic two i wie lo użyt ko -
wość po pro stu le piej na da ją się do re ali zo -
wa nia wie lu sce na riu szy edu ka cyj nych niż
tra dy cyj ne, nie in te rak tyw ne me to dy.

Zi lu struj my to przy kła da mi. Na uczy ciel
za po mo cą na rzę dzi wi ki mo że umoż li wić
uczniom ko lek tyw ne two rze nie wła snej ba -
zy wie dzy na te mat po zna wa ne go przed mio -
tu. Ba za wie dzy za wie ra ją ca np. de fi ni cje,

przy kła dy, pol skie tłu ma cze nia an glo ję zycz -
nych źró deł lub opi sy na po tka nych pro ble -
mów bę dzie nie tyl ko cen nym i wy god nym
w uży ciu (hi per lin ki, moż li wość ak tu ali za -
cji, wie dza spe cy ficz na) źró dłem wie dzy dla
uczniów, ale sa mo jej two rze nie przy czy ni
się do głęb sze go „wnik nię cia” w opi sy wa ne
za gad nie nia. Dzię ki na rzę dziu wi ki na uczy -
ciel mo że zde fi nio wać swo je wy ma ga nia –
w po sta ci okre ślo nej licz by stron wi ki utwo -
rzo nych przez każ de go ucznia, licz by ak tu -
ali za cji ist nie ją cych stron czy te ma tów, któ -
re stro ny mu szą po ru szać, a na stęp nie mo że
śle dzić ko lej ne zmia ny wpro wa dza ne przez
uczniów w ba zie wie dzy.

In nym przy kła dem na rzę dzia Web 2.0 wy -
ko rzy sty wa ne go w edu ka cji są blo gi. Na -
uczy ciel mo że (w cza sie za jęć la bo ra to ryj -
nych lub z do mu) opi sać w no wej not ce blo -
go wej pew ne za da nie (np. ma te ma tycz ne,

fi zycz ne, pro gra mi stycz ne). Pierw szy uczeń,
któ ry w ko men ta rzu pod not ką umie ści po -
praw ne (i sa mo dziel ne, bo wy ja śnio ne) roz -
wią za nie – otrzy mu je punk ty, wpły wa ją ce
na oce nę przed mio tu. Punk ty mo że otrzy -
mać rów nież uczeń, któ ry prze śle naj lep sze
roz wią za nie. W ko men ta rzach pod not ka mi
to czy się ca ły czas oży wio na dys ku sja mię -
dzy na uczy cie lem a ucznia mi, a tak że już
bez po śred nio mię dzy sa my mi ucznia mi. Co
wię cej – ak tyw ność uczniów nie mu si się
spro wa dzać do ko men to wa nia wpi sów na -
uczy cie la. Ucznio wie na wła snych blo gach
po świę co nych przed mio to wi mo gą w not -
kach ra por to wać po stę py in dy wi du al nych
pro jek tów roz wi ja nych w ra mach przed mio -
tu (np. pro gra mi stycz nych lub z wie dzy o go -
spo dar ce) i udo stęp niać je in nym do wglą du
i te stów. Eta py prac mo gą być ko men to wa ne
przez na uczy cie la i in nych uczniów. Na blo -

Bezpieczeństwo usług Web 2.0 w edukacji

Web w łeb 
Narzędzia Web 2.0, takie jak blogi, czaty, fora, wiki, serwisy wideo czy
zintegrowane media społecznościowe, stanowią dla młodych ludzi (niekiedy
zwanych złośliwie „dziećmi neostrady”) naturalną i efektywną formę
wymiany informacji.

Dydaktyka

Sa la ob rad Szkoc kie go Par la men tu
Źródło: www.freefoto.com
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Dydaktyka

gach ucznio wie mo gą tak że za da wać py ta -
nia do wy kła dów, na któ re – w ko men ta -
rzach – od po wia da pro wa dzą cy lub zdol niej -
sze ko le żan ki lub ko le dzy.

Za tem je śli mó wi my o „ucze niu przez
dzia ła nie”, „ucze niu przez współ pra cę” czy
o „ucze niu przez na ucza nie” (ang. le ar ning
by te aching) – na rzę dzia Web 2.0 są po mo cą
dy dak tycz ną, któ rej za sto so wa nie wno si
war tość dzię ki współ dzie le niu in for ma cji,
od kry wa niu wie dzy, współ pra cy i ukie run -
ko wa niu na kre atyw ność. Dzię ki te mu na -
uczy cie le mo gą two rzyć bar dziej an ga żu ją -
ce i – przede wszyst kim – od po wied nie dla
swo ich przed mio tów sce na riu sze edu ka cyj -
ne. A za sto so wa nie kla sycz nych od po wied -
ni ków na rzę dzi Web 2.0 czę sto jest – o ile
w ogó le moż li we – du żo trud niej sze or ga ni -
za cyj nie i mniej efek tyw ne.

Kre dą czy my szą
Nie ste ty, na szki co wa na wy żej wi zja cy be -

re du ka cji w prak ty ce na po ty ka na prze szko -
dy: tech nicz ne i ludz kie. I to te dru gie – pa -
ra dok sal nie – czę sto są trud niej sze do prze -
ła ma nia. Więk szość na uczy cie li – na wet je śli
jest świa do ma po ten cja łu drze mią ce go
w na rzę dziach Web 2.0 – uwa ża, że są one
zbyt skom pli ko wa ne do po myśl ne go za sto so -
wa nia w prak ty ce. A fakt, że za zwy czaj są
uży wa ne w ce lach roz ryw ko wych, nie po -
pra wia ich wi ze run ku ja ko na da ją cych się
do pro fe sjo nal nych za sto so wań. Tak po wsta -
je i ro śnie prze paść mię dzy na uczy cie la mi
a ich ucznia mi. Ale na uczy cie le ma ją też po -
waż niej sze i bar dziej uza sad nio ne oba wy. Są
one zwią za ne z bez pie czeń stwem.

Co z kon tro lą do stę pu do mo ich tre ści
umie szczo nych w ser wi sach Web 2.0? Czy
ucznio wie, któ rym tre ści ma ją być udo stęp -
nio ne na dal szych eta pach edu ka cji, nie „do -
bio rą się” do nich przed wcze śnie? Czy na -
uczy cie le z in nych szkół nie sko piu ją mo ich
mo zol nie opra co wa nych pre zen ta cji? Co
z ochro ną praw au tor skich do mo ich tre ści?
Co z ochro ną pry wat no ści na uczy cie li
i uczniów – ich da nych, dzia łań, ocen?
Wresz cie – kto bę dzie w spo sób spój ny, 24 go -
dzi ny na do bę, za rzą dzał tre ścia mi i do stę -
pem do nich?

Oba wy te są do pew ne go stop nia uza sad -
nio ne – na rzę dzia Web 2.0 ge ne ral nie są za -
pro jek to wa ne z my ślą o ła two ści dzie le nia
się tre ścia mi, a nie o ich ochro nie. Pod tym
wzglę dem le piej do pa so wa ne do wy mo gów
bez piecz ne go współ dzie le nia za so bów
i współ pra cy są sys te my za rzą dza nia na -
ucza niem (ang. Le ar ning Ma na ge ment Sys -
tems, LMS).

Sys te my za rzą dza nia na ucza niem
Sys te my za rzą dza nia na ucza niem ta kie

jak Mo odle, Atu tor, Sa kai czy Black bo ard zdo -
by wa ją co raz więk szą po pu lar ność – zwłasz -
cza w więk szych kam pu sach uni wer sy tec -
kich. Ich uży cie w prak ty ce wy glą da tak, że

uni wer sy tet czy szko ła udo stęp nia swo im
pra cow ni kom dy dak tycz nym i stu den tom
ser wis edu ka cyj ny do stęp ny przez prze glą -
dar kę in ter ne to wą. Za je go po mo cą na uczy -
ciel wy peł nia tre ścia mi edu ka cyj ny mi
(skryp ta mi, pre zen ta cja mi, opi sa mi za dań,
re fe ren cja mi li te ra tu ro wy mi, lin ka mi) tzw.
kur sy. Kurs, czę sto od po wia da ją cy wy kła da -
ne mu przed mio to wi, łą czy da ne go na uczy -
cie la lub na uczy cie li, okre ślo ną gru pę stu -
den tów i tre ści udo stęp nia ne na okre ślo nych
za sa dach przez na uczy cie la stu den tom.
W sys te mach za rzą dza nia na ucza niem tre -
ści edu ka cyj ne są za zwy czaj sta tycz ne, choć
zda rza ją sie tak że za so by wy ma ga ją ce ak -
tyw no ści ze stro ny stu den tów (np. po le ce nie
za ła do wa nia pli ku z za da niem do mo wym,
test wy bo ru), a tak że in te rak tyw ne (fo rum
dys ku syj ne). Na le ży pod kre ślić, że wa dą sys -
te mów za rzą dza nia na ucza niem jest brak
peł ne go Web 2.0 w ro zu mie niu kla sycz nym –
na ci sku na kre atyw ność użyt kow ni ków, ko -
mu ni ka cję mię dzy użyt kow ni ka mi oraz
współ dzie le nie in for ma cji i współ pra cę.

Bez pie czeń stwo i Web 2.0 w jed nym
Za tem ide ałem by ło by po łą cze nie na jed -

nej plat for mie wy mie nio nych cech na rzę dzi
Web 2.0, któ rych in ter fej sy są tak „na tu ral -
ne” dla mło dych lu dzi, z bez pie czeń stwem,
kon tro lą do stę pu i „upo rząd ko wa niem” sys -
te mów za rzą dza nia na ucza niem. Utwo rze -
nie i roz pro pa go wa nie ta kiej plat for my by ło
jed nym z ce lów wła śnie za koń czo ne go pro -
jek tu We b2.0ERC (Web 2.0 Eu ro pe an Re so ur -
ce Cen tre), bę dą ce go czę ścią pro gra mu eu ro -
pej skie go Li fe long Le ar ning Pro gram me. 

Opra co wa na plat for ma, tech nicz nie bę dą ca
roz sze rze niem sys te mu za rzą dza nia na ucza -
niem Mo odle, sta no wi dla na uczy cie li wy god -
ne śro do wi sko, gdzie w jed nym miej scu ma ją
do stęp ne nie mal wszyst kie ro dza je na rzę dzi
Web 2.0 (blo gi, wi ki, ko mu ni ka to ry IM, spo łecz -
ne współ dzie le nie lin ków, e -port fo lio, wpi sy
z Twit te ra, wi deo, cza ty, fo ra dys ku syj ne i in -
ne). Do stęp ne są rów nież „kre ato ry”, uła twia -
ją ce two rze nie kur sów opar tych na tech ni -
kach Web 2.0 i wy peł nia nie ich tre ścią. 

Tre ści i spo łecz no ści po wsta ją w spo sób zde -
cen tra li zo wa ny, a plat for ma jest uży wa na
przez wie le in sty tu cji edu ka cyj nych z ca łej Eu -
ro py. By ło by nie zmier nie trud no za rzą dzać jej
za so ba mi edu ka cyj ny mi i spo łecz no ścia mi
użyt kow ni ków w spo sób scen tra li zo wa ny, np.
przez po je dyn cze go ad mi ni stra to ra. Dla te go
klu czo wym ele men tem plat for my jest sys tem
kon tro li do stę pu spra wia ją cy, że plat for ma
mo że być efek tyw nie i bez piecz ne za rzą dza na
przez roz pro szo ne spo łecz no ści edu ka cyj ne.

Tre ściom nada na jest hie rar chicz na struk -
tu ra: kraj (np. Pol ska) – typ in sty tu cji edu ka -
cyj nej (np. uczel nia wyż sza, kształ ce nie usta -
wicz ne, szko ła pod sta wo wa) – in sty tu cja edu -
ka cyj na (np. Uni wer sy tet Eko no micz ny
w Po zna niu) – jed nost ka (np. Ka te dra Tech no -
lo gii In for ma cyj nych) – kurs (np. Pro gra mo -

wa nie kom pu te rów). Aby upro ścić za rzą dza -
nie do stę pem do tre ści, a jed no cze śnie po zo sta -
wić moż li wość pre cy zyj ne go ich sto so wa nia,
w pro jek cie We b2.0ERC za sto so wa no kon tro lę
do stę pu opar tą na ro lach (wią żą cych użyt -
kow ni ków z upraw nie nia mi), przy sto so wa ną
do za rzą dza nia hie rar chicz ną struk tu rą tre ści
za po mo cą de le ga cji upraw nień. Dzię ki te mu
moż li wy jest na stę pu ją cy sce na riusz. Ad mi ni -
stra tor na da je ro lę Twór cy Szkół za ufa nej oso -
bie w da nym kra ju. Twór ca Szkół two rzy
w ob rę bie swo je go kra ju od po wied nie ty py in -
sty tu cji edu ka cyj nych, a na stęp nie cze ka na
zgło sze nia in sty tu cji edu ka cyj nych, chcą cych
roz po cząć swo ją dzia łal ność na plat for mie.
W od po wie dzi na zgło sze nia two rzy re pre zen -
ta cje zgło szo nych in sty tu cji edu ka cyj nych i za -
ufa ne mu przed sta wi cie lo wi każ dej z nich
przy pi su je ro lę Me ne dże ra Szko ły. Ta ro la
umoż li wia za rzą dza nie użyt kow ni ka mi i tre -
ścia mi w ob rę bie in sty tu cji. Po nie waż i tu za -
kres obo wiąz ków był by trud ny do cen tral ne -
go za rzą dza nia, Me ne dżer Szko ły de le gu je
upraw nie nia, przy pi su jąc na uczy cie lom ro lę
Na uczy cie la Web 2.0. Ro la ta umoż li wia jej po -
sia da czo wi swo bod ne two rze nie no wych kur -
sów w ob rę bie swo jej in sty tu cji, do da wa nie do
nich na rzę dzi Web 2.0 i wy peł nia nie ich tre -
ścią. Na uczy ciel Web 2.0 za rzą dza też użyt -
kow ni ka mi przy pi sa ny mi do je go kur sów. Są
to użyt kow ni cy o ro lach Stu dent/Uczeń, z okre -
ślo nych grup stu denc kich lub klas, bę dą cy
głów ny mi użyt kow ni ka mi na rzę dzi Web 2.0,
a tak że użyt kow ni cy o ro li Zwy kły Na uczy ciel,
np. pro wa dzą cy wy kła dy „go ścin ne”. Po nad -
to do za rzą dza nia kur sa mi i ich na rzę dzia mi
Web 2.0 mo że być wy ko rzy sty wa na ro la Ak tu -
ali za to ra Kur sów, a do za rzą dza nia oce na mi
i Stu den ta mi/Ucznia mi – ro la Na uczy cie la Nie -
mo dy fi kuj ce go Tre ści. 

Most nad cy fro wą prze pa ścią
Na szki co wa ny bar dzo skró to wo mo del

kon tro li do stę pu nie tyl ko wpły wa na bez pie -
czeń stwo pro ce sów dy dak tycz nych prze nie -
sio nych cał ko wi cie lub czę ścio wo do cy ber -
prze strze ni. Po ma ga tak że na uczy cie lom nie -
po sia da ją cym bie gło ści w za kre sie
ko rzy sta nia z tech no lo gii Web 2.0 w prze ła -
ma niu opo rów i w uzy ska niu po mo cy od
osób bę dą cych „bli sko” ich śro do wi ska. Prze -
kła da się to na licz by – obec nie set ki na uczy -
cie li róż nych szkół i dys cy plin two rzą kur sy
opar te na Web 2.0 na plat for mie We b2.0ERC.
Dzię ki te mu osią gnię ty zo stał stra te gicz ny
cel pro jek tu, ja kim jest zwięk sze nie licz by
na uczy cie li ak tyw nie ko rzy sta ją cych z na -
rzę dzi We b2.0, w spo sób po par ty od po wied -
nią me to dy ką pe da go gicz ną. W kon se kwen -
cji bu du je my most nad cy fro wą prze pa ścią
dzie lą cą na uczy cie li i ich uczniów − od
daw na bie głych w Web 2.0. 

dr inż. Adam Wój to wicz 
– ad iunkt w Ka te drze Tech no lo gii In for ma cyj nych

Uni wer sy tet Eko no micz ny w Po zna niu
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Dydaktyka

S
zkol ne re alia to czter dzie sto pię cio mi nu to -
wa lek cja, na któ rej na uczy ciel mu si zre ali -
zo wać te mat, a ucznio wie po win ni go

przy swo ić. Pro blem w tym, że za wsze jest gru -
pa dzie ci, któ ra ma kło pot z opa no wa niem ma -
te ria łu w za do wa la ją cy spo sób we wska za nym
cza sie, ale i gru pa, któ ra mo gła by zro bić na da -
nej lek cji znacz nie wię cej. 

Chcia ła bym przed sta wić spo sób po zwa la -
ją cy na wy rów ny wa nie szans edu ka cyj nych
dzie ci oraz po pro stu uła twia ją cy pra cę na -
uczy cie lom. Jest to ME TO DA NA UCZA NIA LE -
BOX. Dzię ki niej uczeń sku tecz nie mo że uczyć
się przede wszyst kim ję zy ków ob cych, ale tak -
że opa no wy wać wie dzę z in nych przed mio -
tów, wy ma ga ją cych za pa mię ta nia dat, fak -
tów, wzo rów, nie zbęd nych do dal sze go pro ce -
su na uki. Me to da oraz przy rząd edu ka cyj ny
Le box słu żą rów nież do pod nie sie nia efek tyw -
no ści kształ ce nia uczniów ze spe cjal ny mi po -
trze ba mi edu ka cyj ny mi, ta ki mi jak np. dys -
lek sja, dy sor to gra fia, dys gra fia, ADHD, dzie -
cię ce po ra że nie mó zgo we, syn drom Do wna
czy in ne dys funk cje cen tral ne go ukła du ner -
wo we go, po wo du ją ce za bu rze nia mo to ry ki.
Me to da Na ucza nia Le box rów nież świet nie
spraw dza się w kształ ce niu uczniów bar dzo
zdol nych, któ rych moż li wo ści in te lek tu al ne
znacz nie prze wyż sza ją za ło że nia pod sta wy
pro gra mo wej na da nym po zio mie na uki.
W obu przy pad kach uczą cy się z Le box roz wi -
ja swój na tu ral ny po ten cjał i poszerza kre -
atyw ność.

Suk ces te go spo so bu na uki po le ga na wy two -
rze niu u ucznia mak sy mal nej kon cen tra cji oraz
wy ko rzy sta niu ele men tów ki ne zjo lo gii. Me to da
jest opar ta na ki ne zjo lo gii edu ka cyj nej w ta kim
ro zu mie niu, że pod czas wy ko ny wa nia ćwi cze -
nia na przy rzą dzie edu ka cyj nym Le box, każ do -
ra zo wo prze kra cza jąc li nię środ ka, uczeń bu du -
je no wą re la cją mię dzy obie ma pół ku la mi, czy -
li wy twa rza no wy po most mię dzy neu ro na mi
(ko mór ka mi ner wo wy mi). Każ dy na uczy ciel
świet nie wie, że w szyb kim na ucze niu się lub
przy po mnie niu so bie da ne go fak tu nie od gry -
wa ro li licz ba neu ro nów w mó zgu, ale licz ba po -
łą czeń wy two rzo nych mię dzy ni mi. 

Do wy two rze nia jak naj więk szej sie ci po łą -
czeń słu ży wła śnie przy rząd edu ka cyj ny Le box.
Na ze staw skła da ją się: 
• puz�zle�edu�ka�cyj�ne − ru cho me ele men ty

w dzie się ciu ko lo rach, po dwa z każ de go ko lo -
ru. Wszyst kie puz zle są ście ral ne (za po mo cą
np. jed no ra zo wych chu s te czek do no sa, je śli
uży wa my za łą czo nych do ze sta wu pi sa ków).

Moż li wość wy tar cia błęd ne go za pi su wy klu -
cza ewen tu al ny stres u ucznia zwią za ny 
z po mył ką; 

• na�rzę�dzie�edu�ka�cyj�ne�Le�box, któ re wy ko na -
ne zo sta ło z drew na nie po wle ka ne go żad ną
far bą ani la kie rem, co wy klu cza ry zy ko aler -
gii. Ko lej ną je go za le tą jest er go no micz ność.
For ma te go drew nia ne go ele men tu to wy nik
mo ich sze ścio let nich ba dań. Wy mia ry na rzę -
dzia są przy sto so wa ne do prze cięt ne go wzro -
stu czło wie ka, je go roz sta wu ga łek ocznych
i sze ro ko ści ra mion. Dla wy god niej sze go wyj -
mo wa nia puz zli w przy rzą dzie na wier co no od -
po wied niej wiel ko ści wlo ty na pal ce;

• pi�sak do pi sa nia po bia łych ście ral nych 
ta bli cach; 

• kul�ki�fak�tu�ro�wa�ne – w za leż no ści od po -
trzeb uczą ce go się moż na ko rzy stać z ku lek
gład kich (np. szkla nych lub pla sti ko wych) lub
chro po wa tych (o struk tu rze zia ren so li lub ka -
szy). Ich za da nie po le ga na sty mu lo wa niu za -
koń czeń ner wów czu cio wych pal ców dło ni.
Re gu łą jest, że uczą cy się uży wa ku lek szkla -
nych, któ re są za łą czo ne do ze sta wu. W przy -
pad kach za bu rzeń sen so mo to rycz nych moż -
na wy mie nić kul ki na chro po wa te;

•ko�lo�ro�we�kred�kinie są co praw da czę ścią ze -
sta wu, ale war to pa mię tać o za sa dzie: im bar -
dziej ko lo ro wo, tym ła twiej do za pa mię ta nia.

Jed ną z naj waż niej szych za let przy rzą du jest
je go pro sto ta, dzię ki któ rej dzia ła za wsze. I to
bez pod łą cza nia do prą du. Moż na na nim pra co -
wać do słow nie wszę dzie: w do mu, w szko le,
pod czas po dró ży, w le sie, itp. Za sa da po słu gi wa -
nia się ze sta wem jest rów nie pro sta jak je go
kon struk cja. Po le ga na ćwi cze niu, któ re da się
spro wa dzić do na stę pu ją cej in struk cji:

Me to dą tą uczeń mo że na uczyć się sku tecz -
nie za pa mię ty wać każ dą in for ma cję bez wzglę -
du na to, czy jest to przed miot hu ma ni stycz ny,
czy ści sły. Po ni żej przy kła dy:

Da ty hi sto rycz ne

Wzo ry ma te ma tycz ne

Przy tej me to dzie pa mięć dzia ła sku tecz niej
dzię ki te mu, że in for ma cje na pły wa ją z trzech
źró deł jed no cze śnie. Ko rzy sta jąc z Me to dy Le box,
w tym sa mym stop niu „udroż nia my” bo wiem
trzy ka na ły. Tor wi zyj ny zo sta je uak tyw nio ny
za po mo cą ko lo ro wych puz zli, kre dek, ko lo ro -
we go za pi su w ze szy cie. Wpły wa to po zy tyw nie
na po pra wę wzro ku, gdyż po sze rza spek trum
wi dze nia. Na słuch ma wpływ z ko lei dźwięk
wy do by wa ją cy się pod czas pro wa dze nia kul ki
po ry nien ce przy rzą du. Ruch ten w spo sób na tu -
ral ny uspraw nia tak że sen so mo to ry kę. 

Me to dę Le box opra co wa łam w trak cie ba dań
pro wa dzo nych w pol skich pla ców kach edu ka -
cyj nych nad opty mal nym na ucza niem ję zy ków
ob cych u uczniów z za bu rze nia mi sen so mo to -
rycz ny mi. Wy ni ki wy ko rzy sta łam w mo jej roz -
pra wie dok tor skiej. Po obro nie pod da łam Me to -
dę Na ucza nia Le box we ry fi ka cji pa ten to wej.
Ewa lu acja za jęć prze pro wa dzo nych tą me to dą
zy ska ła bar dzo wy so kie no ty wśród me to dy ków
z ośrod ków do sko na le nia na uczy cie li oraz Za -
kła du Lin gwi sty ki In sty tu tu Fi lo lo gii An giel skiej
Uni wer sy te tu Gdań skie go oraz w opi nii neu ro -
lo ga, jej sku tecz ność chwa lą na uczy cie le
i ucznio wie, ko rzy sta ją cy z te go spo so bu na uki.
War to spró bo wać! 

dr Hanna Muńko 
− językoznawca, nauczycielka języka angielskiego 

z dwudziestoletnim stażem, właścicielka szkoły języka
angielskiego, autorka metody nauczania LEBOX

Proste i skuteczne

Nauczanie metodą LEBOX
Metoda Lebox jest niezawodna w nauce języków obcych, okazuje się także
skuteczna w pracy z uczniami ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi.
Jedną z najważniejszych zalet przyrządu jest jego prostota.

Przy rząd edu ka cyj ny LE BOX

Wa ter loo 1815

a (b+c) ab + ac

Po łóż dwa puz zle te go sa me go ko lo ru na przy rzą dzie
Le box. Na pisz na nich ha sła – na le wym ac com mo da tion,
na pra wym pol skie zna cze nie, czy li „za kwa te ro wa nie”.
Weź kul kę do tej rę ki, któ rą pi szesz. Trzy maj ją w pal cach.
Roz po czy na jąc od środ ka przy rzą du, prze su waj kul kę
w le wo do gó ry wzdłuż ry nien ki. Wy ko nu jąc ob ro ty, po -
wta rzaj (po ci chu lub w my ślach) to, cze go chcesz się na -
uczyć, np. ac com mo da tion ozna cza po pol sku „za kwa te -
ro wa nie” – a to sło wo pi sze się: a c c o m m o d a t i o n.
Gło wę trzy maj nie ru cho mo – tyl ko oczy śle dzą rę kę z kul -
ką i puz zle z na pi sa mi. Prze łóż kul kę do dru giej rę ki i wy -
ko naj ćwi cze nia dru gą rę ką. UWA GA! OB RO TY WY KO NUJ
ZA WSZE W LE WO DO GÓ RY, ROZ PO CZY NA JĄC OD ŚROD KA
(bez wzglę du na to, któ rą rę ką ćwi czysz). Od wzo ruj układ
słów z puz zli w ze szy cie, na stęp nie kred ką w ko lo rze ram -
ki na puz zlach ob ry suj ram ki w ze szy cie, wy ko nu jąc te
sa me ru chy co na przy rzą dzie (roz po czy na jąc od środ ka
w le wo do gó ry). To jest ko niec ćwi cze nia. Mo żesz przejść
do na stęp ne go słów ka lub in ne go fak tu, któ ry chcesz za -
pa mię tać.
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Inspiracje

O
d cza su, gdy tech no lo gie in for ma cyj no -
-ko mu ni ka cyj ne (TIK) wkro czy ły do szkół,
ta kie na rzę dzia jak blo gi, wi ki pe die, pod -

ka sty czy por ta le spo łecz no ścio we (m. in. Fa ce -
bo ok) nie sta no wią no vum ani dla na uczy cie li,
ani dla uczniów. Czy jed nak rze czy wi ście ko -
rzy sta my z nich w pro ce sie kształ ce nia? Prze -
cież lek cja trwa tyl ko 45 mi nut. Czę sto bra ku je
cza su na re ali za cję pro gra mu, jak więc zna leźć
go na na gry wa nie pod ka stów, re da go wa nie
wi ki pe dii, two rze nie wpi sów na blo gu − po -
wie od ra zu wie lu z nas. Ktoś in ny po my śli:
wszyst ko na lek cjach już by ło. Ale to nie praw -
da – glo gów, czy li in te rak tyw nych pla ka tów
do tych czas jesz cze nie wy ko rzy sty wa li śmy. 

Wir tu al ny pla kat edu ka cyj ny
Pla kat spraw dza się pra wie za wsze, za -

rów no w pra cy in dy wi du al nej, jak i w gru -
pach, ja ko za da nie do mo we, do dat ko we czy
jed na z form pre zen ta cji wy ni ków pra cy pod -
czas re ali za cji np. pro jek tów edu ka cyj nych
w gim na zjum. Cią gle jest w mo dzie, a je śli
tak, to idź my z du chem cza su – za łóż my
(dar mo we) kon to na por ta lu Glog ster EDU,
a resz tę po wierz my na szym uczniom. Czy
war to? Od po wiedź na to py ta nie po zo sta -
wiam Pań stwu.

Opra co wań w ję zy ku pol skim na te mat
glo gów prak tycz nie nie ma. Świad czy o tym
licz ba tra fień (a wła ści wie jej brak) w wy -
szu ki war ce Go ogle (stan na dzień
24.01.2012). Żmud ne po szu ki wa nia w ję zy ku
pol skim przy no szą jed nak z cza sem pew ne
re zul ta ty. W tych pu bli ka cjach, któ re już ist -
nie ją, znaj dzie my mię dzy in ny mi in for ma -
cję, że glo gi to „in te rak tyw ne pla ka ty
w opar ciu o tech no lo gię FLASH” (por.
http://www.sli de sha re.net/go siaa_g/kil ka -
-na rze dzi -tech no lo gii -web -20).

By zgłę bić ich isto tę, po moc ny oka zu je się
por tal Glog ster. com. W za kład ce (what is
glog ster – co to jest glog ster) do wia du je my
się, że po wstał on w 2007 ro ku i w bar dzo
szyb kim tem pie zy skał zwo len ni ków. In te -
rak tyw ne pla ka ty słu żą przede wszyst kim
wy ra ża niu emo cji, pre zen ta cji po my słów
i wie dzy on li ne. Sta no wią al ter na ty wę dla
na rzę dzi of fli ne, tra dy cyj nych pla ka tów, ale
tak że skom pli ko wa nych na rzę dzi in ter ne to -
wych (por. http://www.glog ster.com/what -is -
-glog ster). Licz ba glo gów na por ta lu Glog ster.
com wy no si po nad 6 mi lio nów (stan na
dzień 24.01.2012). W 2009 r. po wstał ser wis
Glog ster EDU (wir tu al ne pla ka ty w ce lach

edu ka cyj nych). Obec nie za wie ra on dwa dzie -
ścia trzy ka te go rie te ma tycz ne. Są wśród
nich m. in.: che mia, eko lo gia, ję zyk an giel -
ski, sztu ka, hi sto ria, re li gia, pi sa nie czy ta nie,
tech no lo gie (zob. http://edu.glog ster.com/
ca te go ries/).

Glo gi wy glą da ją jak pla ka ty, ale w od róż -
nie niu od nich czy tel ni cy mo gą wcho dzić
w in te rak cje z tre ścia mi, któ re za wie ra ją.
Glog two rzą ob ra zy, tek sty, pli ki au dio lub
wi deo (por. http://www.sli de sha re.net/go -
siaa_g/kil ka -na rzdzi -tech no lo gii -web -20). Ich
for ma, treść, do bór na rzę dzi są ogra ni czo ne
tyl ko po my sło wo ścią two rzą cych je uczniów
czy na uczy cie li.

Glo go wać? Tak, tyl ko jak?
By stwo rzyć glo g wy star czy od wie dzić

por tal Glog ster. com (http://glog ster. com) lub
Glog ster EDU (http://edu. glog ster. com/). Ten
ostat ni umoż li wia two rze nie in te rak tyw -
nych pla ka tów bez lo go wa nia, ale dla ce lów
edu ka cyj nych war to stwo rzyć kon to, kli ka -
jąc na za kład kę Te acher Sin gle free (na uczy -
ciel – wer sja dar mo wa). 

Każ dy za lo go wa ny na uczy ciel otrzy mu je
kod, któ ry mo że prze ka zać swo im uczniom,
tak by ci utwo rzy li wła sne kon ta. Wy ku pie -
nie li cen cji Te acher Li ght, Te acher Pre mium
lub Scho ol Pre mium gwa ran tu je do stęp do
od po wied nio więk szej licz by funk cji, w tym
do two rze nia kont na szym uczniom, za rzą -
dza nia ni mi, oce nia nia pla ka tów on li ne, itd.
Ale nie trze ba ku po wać li cen cji, by two rzyć
za dar mo glo gi w wer sji pod sta wo wej, do da -
jąc do in te rak tyw nych pla ka tów ob ra zy,
tekst, lin ki do in nych stron in ter ne to wych.
Na stęp ny krok to po ka za nie por ta lu Glog ster.
edu uczniom, pre zen ta cja wy bra nych glo -
gów z da nej dzie dzi ny, np. na lek cji ję zy ka
an giel skie go na te mat two rze nia cza su prze -
szłe go sim ple past. Na stęp nie na le ży dać
uczniom wska zów ki, w ja ki spo sób naj ła -
twiej stwo rzyć kon to na por ta lu i jak ko rzy -
stać z pod sta wo wych funk cji edu. glog ster.
com. Ko lej nym kro kiem jest po da nie te ma tu
pla ka tu. Wy ko na nie po zo staw my na szym
uczniom.

Po co glo gi w szko le?
Po ni żej wy mie nię tyl ko nie któ re moż li wo -

ści za sto so wa nia glo gów (nie za leż nie od na -
ucza ne go przed mio tu). War to za uwa żyć, że
nie trze ba ich od ra zu sa me mu two rzyć.
Moż na naj pierw wy ko rzy stać bo gac two te -

ma tycz ne już ist nie ją cych pla ka tów i włą -
czyć je w tok lek cji da ne go przed mio tu:

• pra ca z do stęp ny mi, ist nie ją cy mi już
glo ga mi ja ko wpro wa dze nie do da ne go
te ma tu, wy ja śnie nie za gad nie nia, po -
głę bie nie wia do mo ści;

• pra ca z glo ga mi stwo rzo ny mi przez na -
uczy cie la (wir tu al ny pla kat po zwa la
umie ścić za da nia in te rak tyw ne, lin ki do
stron z do dat ko wy mi za da nia mi, pio -
sen ka mi, fil ma mi, zdję cia mi itd.) w po -
łą cze niu z ta bli cą in te rak tyw ną czy ni
lek cję jesz cze bar dziej in te rak tyw ną niż
do tych czas.

Do pie ro jed nak two rze nie wir tu al nych
pla ka tów przez uczniów w peł ni po zwo li od -
kryć ich po ten cjał w pro ce sie kształ ce nia.
Glog mo że zna leźć za tem za sto so wa nie na
przy kład:

• na lek cji po wtó rze nio wej („Stwórz pla -
kat in te rak tyw ny, pod su mo wu ją cy roz -
dział”);

• ja ko za da nie do mo we („Stwórz pla kat
in te rak tyw ny na da ny te mat”);

• ja ko za da nie do dat ko we lub pra ca kon -
kur so wa z da ne go przed mio tu; 

• w pra cy z uczniem sła bym i zdol nym; 
• w kon tak tach uczniow skich (np. pre zen -

tu jąc wy da rze nia z ży cia kla sy czy do -
ko na nia uczniów);

• ja ko na rzę dzie słu żą ce do ini cjo wa nia
wy mian szkol nych na eta pie po zna wa -
nia się klas czy re ali za cji wspól nych
przed się wzięć;

• ja ko jed na z form przed sta wie nia wy ni -
ków pra cy pro jek to wej, np. We bQu estu.

War to do dać w kon tek ście re ali za cji pro -
jek tów, że glo gi mo gą po ja wić się obok in -
nych TIK ja ko for ma pre zen ta cji efek tów koń -
co wych, pro duk tów pra cy nad pro jek tem
edu ka cyj nym w gim na zjum. W pu bli ka cji:
„Na rzę dzia TIK wspo ma ga ją ce pro jekt gim -
na zjal ny. Po rad nik dla dy rek to rów i na uczy -
cie li gim na zjów” czy ta my: Ucznio wie wy ko -
rzy stu ją cy TIK mo gą two rzyć bar dzo in te re -
su ją ce ma te ria ły, przyj mu ją ce róż ne for my.
Ja ko je den z przy kła dów au to rzy po wyż szej
pu bli ka cji po da ją mul ti me dial ny i in te rak -
tyw ny pla kat, stwo rzo ny z po mo cą ser wi su
Glog ster (por. http://www.ore.edu.pl/pho ca -
down lo ad/EFS/po rad nik ti kwpg pop.pdf, s. 7).

Z przed sta wio nych przy kła dów za sto so -
wa nia glo gów wy ni ka, że uatrak cyj nia ją
one pra cę na lek cji, w szko le i w do mu. Po -
bu dza ją kre atyw ność uczniów i sil nie mo ty -

Interaktywny plakat na lekcji

Glogowanie
Glogi służą wyrażaniu emocji, prezentacji pomysłów i wiedzy. Stanowią
alternatywę dla tradycyjnych plakatów, ale także skomplikowanych narzędzi
internetowych.
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wu ją do pra cy. Są czymś no wym, a tym sa -
mym jesz cze nie zdą ży ły znu dzić się
uczniom. Nie moż na nie wspo mnieć o tym,

że na wet słab si (np. ję zy ko wo) ucznio wie,
zdol ni jed nak tech nicz nie, ma ją szan sę na
wy ko na nie pięk ne go in te rak tyw ne go pla ka -
tu, wpi su jąc pro sty tekst w ję zy ku ob cym.

Glog na lek cji ję zy ka ob ce go 
Do brze, gdy pierw sze pla ka ty po wsta ją

pod czuj nym okiem na uczy cie la i z dość du -
żą po mo cą z je go stro ny. Tak by ło rów nież
w przy pad ku pierw sze go glo ga stwo rzo ne go
z mo imi ucznia mi. W ra mach mi ni pro jek tu
z ję zy ka nie miec kie go, zre ali zo wa ne go u nas
w gim na zjum z kla sa mi dru gi mi po wsta ły
dwa glo gi − in te rak tyw ne za pro sze nia uro -
dzi no we (Ein la dung 1; Ein la dung 2).

Naj pierw ucznio wie na uczy li się pi sać za -
pro sze nia uro dzi no we w ję zy ku nie miec kim.
Po tem sko rzy sta li z po da nych przez na uczy -
cie la lin ków do stron in ter ne to wych i wy peł -
ni li za pro sze nia on li ne, na stęp nie je wy dru -
ko wa li. Część uczniów wy ko na ła za pro sze nia
ręcz nie. Po spraw dze niu ich przez na uczy cie -
la pod wzglę dem po praw no ści ję zy ko wej, zo -
sta ły one sfo to gra fo wa ne. W utwo rzo ne na
ce le pro jek tu glo gi wsta wio no zdję cia za pro -
szeń uczniów. W ra mach za jęć z uczniem
zdol nym oraz na lek cji ję zy ka nie miec kie go
ucznio wie do koń czy li za da nie: wy bra li tło,
pa su ją ce do za pro szeń, za ty tu ło wa li glo gi,
wsta wi li słow ni czek zwro tów w ję zy ku pol -
skim i nie miec kim, przy dat nych przy pi sa niu
za pro szeń, do da li pa su ją ce ob raz ki i opi sy, tak
by glog stał się in te rak tyw nym za pro sze niem
uro dzi no wym.

Mi mo że por tal edu. glog ster. com jest an -
glo ję zycz ny, co dla ger ma nist ki chcą cej zmo -
ty wo wać uczniów do na uki nie miec kie go

wca le nie by ło uła twie niem, oka za ło się, że
war to cza sem za ry zy ko wać. Świad czą o tym
efek ty pra cy, któ ry mi ilu stru ję ni niej sze
opra co wa nie.

Już nie mo gę się do cze kać ko lej nych glo -
gów! Moi ucznio wie rów nież. I czyż nie to jest
w na ucza niu naj waż niej sze – i to nie tyl ko
w związ ku z ogło szo nym przez MEN Ro kiem
Szko ły z Pa sją? Na uczy cie lu, stwórz glo g,
a szyb ko prze ko nasz się, że war to!

Ka ta rzy na Tro jan 
− na uczy ciel ka ję zy ka nie miec kie go 

w Gim na zjum im. No bli stów w Ro kiet ni cy; 
dok to rant ka w In sty tu cie Lin gwi sty ki Sto so wa nej Uni -

wer sy te tu im. A. Mic kie wi cza w Po zna niu
Bi�blio�gra�fia:

Jan czak Do ro ta, Kę drac ka Ewa, Rost kow ska, Mał go rza ta:
Na�rzę�dzia�TIK�wspo�ma�ga�ją�ce�pro�jekt�gim�na�zjal�ny.�Po�rad�nik
dla�Dy�rek�to�rów�i na�uczy�cie�li�gim�na�zjów. OEIIZK, War sza wa,
on li ne: 

h t t p : / /www.o re .edu .p l /pho  ca  down  lo  ad/EFS/
po rad nik ti kwpg pop.pdf (10.12.2011).

Kil�ka�na�rzę�dzi�tech�no�lo�gii�Web�2.0, 
on li ne: 

http://www.sli de sha re.net/go siaa_g/kil ka -na rzdzi-
tech no lo gii -web -20 (11.12.2011).

http://www.glog ster.com (por tal Glog ster. com)

http://www.edu.glog ster.com (por tal Glog ster EDU)

http://www.glog ster.com/what -is -glog ster (opis glo gów i ich
hi sto ria)

http://edu.glog ster.com/ca te go ries/ (za kre sy te ma tycz ne/
ka te go rie glo gów w por ta lu Glog ster EDU)

Glog grupy 1/2 z klasy 2 a i 2 b Glog grupy 2/2 z klasy 2 a i 2 b 

Prawdziwa wymowa polega na tym,

aby powiedzieć wszystko, co trzeba i tylko to, co trzeba. 

La Rochefoucauld

Zakończył się Ogólnopolski Konkurs Ojczyzny Polszczyzny dla szkół
gimnazjalnych.
W III etapie (ogólnopolskim) wyróżnienie�zdobyła�Michalina�Kowala,
która reprezentowała nasz okręg, uczennica Gimnazjum nr 2 w Rogoźnie;
nauczyciel prowadzący – Beata Smarsz.
Do�I�etapu (szkolnego) zgłosiło się 201 uczniów ze szkół zlokalizowanych na
terenie działania ODN w Poznaniu.
Do�części�pisemnej�II�etapu (rejonowego) zakwalifikowało się 22 uczniów.
W „Małym Finale” (cz. ustna) współzawodniczyło 8 uczestników.
Zwycięzcami�okazali�się:

Michalina Kowala – I miejsce, wyróżnienie na etapie ogólnopolskim;
Elżbieta Czerniak– II miejsce; uczennica Gimnazjum nr 1 w Swarzędzu;
nauczyciel prowadzący – Wioletta Michałek 
Michał Chorążak – III miejsce; uczeń Społecznego Gimnazjum w Poznaniu;
nauczyciel prowadzący – Piotr Reiss
Wyróżnienia�otrzymali:

Jakub Prochorski – uczeń Gimnazjum w Zespole Szkół Społecznych nr 2 
w Poznaniu; nauczyciel prowadzący – Jadwiga Urban
Marta Błotny – uczennica Gimnazjum nr 4 w Poznaniu; nauczyciel
prowadzący – Magdalena Białowąs

GRATULUJEMY laureatom oraz nauczycielom!
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W
śród ak ty wi zu ją cych me tod na ucza nia
ję zy ków ob cych wy mie nić na le ży dra -
mę. Po zwa la ona na wszech stron ny

roz wój emo cjo nal ny i lin gwi stycz ny uczniów
na każ dym po zio mie ję zy ko wym, zaś na uczy -
cie lo wi za pew nia moż li wość wzbo ga ca ją ce go
do świad cze nia lek cyj ne go.

Jak po da je Char lyn We ssels w pu bli ka cji na
te mat róż nych moż li wo ści za sto so wa nia dra -
my na lek cjach ję zy ków ob cy ch, jest ona na tu -
ral ną dro gą przy swa ja nia no we go słow nic twa,
struk tur gra ma tycz nych oraz od po wied nie go
za cho wa nia się w kon tek ście da nych norm kul -
tu ro wych. Po przez za chę ca nie uczniów do od -
gry wa nia roz ma itych ról ję zy ko wych oraz
wczu wa nia się w my śli i na stro je osób je wy po -
wia da ją cych, sty mu lu je tak że roz wój wy obraź -
ni i in te lek tu. Co wię cej, na śla du jąc sy tu acje
z ży cia wzię te, uczy otwar to ści i ko mu ni ka tyw -
no ści ję zy ko wej. Zda niem au to ra, dra ma mo że
ge ne ro wać po trze bę wy po wia da nia się, dla te go
war to o niej pa mię tać, przy go to wu jąc dys ku -
sje, de ba ty, sy mu la cje, gry ję zy ko we i udra ma -
ty zo wa ne od czy ty wa nie cu dze go tek stu. 

Uczest ni cząc w ra mach pro gra mu Co me nius
w kur sie me to dycz nym dla na uczy cie li ję zy ka
an giel skie go, pro wa dzo nym przez Re gent Scho ol
w Lon dy nie, mia łam moż li wość za ob ser wo -
wać, jak dra mę wy ko rzy stu ją Bry tyj czy cy,
ucząc na co dzień ję zy ka an giel skie go w gru -
pach wie lo na ro do wo ścio wych. Lek cje by ły dy -
na micz ne ru cho wo, do kład nie wy re ży se ro wa -
ne, ogra ni czo ne cza so wo (trwa ły 55 mi nut) i,
co naj waż niej sze, prze bie ga ły w at mos fe rze od -
prę że nia, za ufa nia i współ pra cy. 

Jak się do wie dzie li śmy, ty po we za ję cia ję zy ko -
we z za sto so wa niem dra my skła da ją się z sze -
ściu eta pów. W pierw szym, trwa ją cym od 5 do
10 mi nut, na uczy ciel przy go to wu je mło dzież
men tal nie i fi zycz nie, stwa rza jąc tzw. go to wość
do ucze nia się po przez sto so wa nie ję zy ko wych
gier roz grze wa ją cych, w trak cie któ rych ucznio -
wie ma ją moż li wość jed no cze sne go po wtó rze -
nia słow nic twa i ru chu. Na stęp ny etap wpro wa -
dza tło do da nej sy tu acji ję zy ko wej i po głę bia
per cep cję. Wte dy na uczy ciel pre zen tu je te ma -
tycz ny dia log, hi sto ryj kę lub ilu stra cje. Ko lej no
w cią gu 10 mi nut py ta uczniów o praw do po dob -
ne uczu cia bo ha te rów, mo ty wy ich za cho wa nia
i to, jak oni za re ago wa li by w ta kiej sy tu acji. Moż -
na w tym cza sie za sto so wać pra cę w pa rach lub
de ba tę. W dal szych eta pach, trwa ją cych od po -
wied nio 10 i 15 mi nut, ucznio wie od gry wa ją po -

dob ną scen kę przy uży ciu słów lub pan to mi my,
oce nia ją sa mych sie bie i uzy sku ją in for ma cję
zwrot ną od na uczy cie la.

W przy pad ku mło dzie ży wie lo na ro do wo ścio -
wej naj bar dziej uży tecz na ja ko roz grzew ka ję -
zy ko wa oka za ła się gra „Złap pił kę” (Cup ball),
któ rą na uczy ciel za sto so wał na lek cji wpro wa -
dza ją cej słow nic two tu ry stycz ne w gru pie pięt -
na stu na sto lat ków. Ucznio wie zo sta li usta wie ni
w ko le i, po da jąc so bie pił kę, prze py ty wa li się
z omawianych ostat nio sy no ni mów i an to ni -
mów. Oso ba, któ ra nie umia ła po dać na czas
wła ści we go sło wa, opusz cza ła ko ło i otrzy my -
wa ła do dat ko we za da nie do mo we. W ten spo -
sób w miej sce tra dy cyj nej kart ków ki na uczy ciel
w cią gu kil ku mi nut spraw dził i oce nił przy go -
to wa nie mło dzie ży do bie żą cej lek cji, sty mu lu -
jąc za ra zem ję zy ko we my śle nie. Ćwi cze nie to
mo że być zmo dy fi ko wa ne po przez za sto so wa -
nie kart ze słow nic twem na wzór gry „Sko ja rze -
nia słow ne” (Word As so cia tion), z któ rych po ło -
wa zo sta je wcze śniej roz wie szo na na ścia nach.
Każ dy uczeń otrzy mu je od ręb ny ze staw pię ciu
kart z róż ny mi wy ra za mi i mu si jak naj szyb ciej
zna leźć ich od po wied ni ki na ścia nie.

W cie ka wy spo sób przy uży ciu dra my zo -
sta ła też za pre zen to wa na lek cja po wtó rze nio -
wa do ty czą ca cza sów te raź niej szych i prze -
szłych. Na uczy ciel wy brał me to dę „Ru cho me
ob ra zy” (Mo ving pic tu res). Wy od ręb nio no
w kla sie dwa ze spo ły. Pierw szy z nich otrzy -
mał zdję cie przed sta wia ją ce kil ka osób w sy -
tu acjach eks tre mal nych. Każ dy z uczniów
miał wy brać jed ną po stać i w nie my spo sób
przed sta wić jej hi sto rię. Na przy go to wa nie
mło dzież otrzy ma ła 5 mi nut. Pro sząc ze spół
o za pre zen to wa nie pan to mi my, pro wa dzą cy
za czął czy tać opo wia da nie, przed sta wia jąc po
ko lei po sta ci ze zdję cia i do star cza jąc o nich
do dat ko wych in for ma cji (kim są, dla cze go się
tu znaj du ją, co przy da rzy ło im się wcze śniej).
Za da niem dru gie go ze spo łu by ło do koń cze nie
opo wie ści. Każ dy z uczniów w tej gru pie miał
mi nu tę na do po wie dze nie ko lej nych szcze gó -
łów i wy da rzeń. Ro lą ostat nie go ucznia by ło
po da nie szczę śli we go za koń cze nia.

Po tym dra mo wym ćwi cze niu, trwa ją cym
oko ło 15 mi nut, ucznio wie zo sta li po pro sze ni
o na ry so wa nie ilu stra cji przed sta wia ją cych
uczu cia da nych po sta ci. Ko lej no, wy mie nia jąc
się w pa rach ry sun ka mi, od ga dy wa li, o któ re -
go bo ha te ra cho dzi, na zy wa jąc je go uczu cia
i przy czy ny ak tu al ne go sta nu. Tłu ma czy li też,

jak oni czu li by się w ta kiej sy tu acji i co by zro -
bi li. By ło to oka zją do ćwi cze nia za sto so wa nia
okre sów wa run ko wych. Ja ko za da nie do mo we
ucznio wie mie li na pi sać wy wiad z wy bra nym
przez sie bie bo ha te rem stwo rzo ne go na lek cji
opo wia da nia. Co cie ka we, ca łe za ję cia by ły na -
gry wa ne ka me rą i na stęp ne go dnia od two rzo -
ne. Na ko lej nej lek cji wspól nie z ucznia mi na -
uczy ciel ana li zo wał po wsta łe błę dy ję zy ko we
i roz sze rzał słow nic two, pre zen tu jąc na za koń -
cze nie na pi sa ny przez sie bie sce na riusz stwo -
rzo nej przez nich scen ki i pro sząc o udra ma ty -
zo wa ne od czy ta nie tek stu. 

Przy wy bo rze od po wied niej gry ję zy ko wej
na le ży pa mię tać, że mo że ona sta no wić część
lek cji, na przy kład wpro wa dza ją cą lub koń czą -
cą, al bo jej ca łość. Aby przy śpie szyć za nu rze nie
się uczniów w ję zy ku, war to na po cząt ku lek -
cji za sto so wać na przy kład grę „Ali bi”, w któ rej
po ło wa uczniów otrzy mu je kar ty z oskar że nia -
mi o po ten cjal ne prze stęp stwa, a dru ga część
ana lo gicz ne kar ty z przy kła do wy mi wy tłu ma -
cze nia mi. Zgod nie z wy tycz ny mi ucznio wie
krą żą po kla sie, szu ka jąc sto sow ne go ali bi
i w pa rach dys ku tu ją, na ile jest ono prze ko nu -
ją ce. W środ ku lek cji moż na z ko lei za sto so wać
plan, ma pę lub ma kie tę, sty mu lu jąc roz mo wę
kła dą cą na cisk na roz wią za nie po sta wio ne go
pro ble mu. In te re su ją cym prze ryw ni kiem za jęć
mo gą być też tzw. ton gue twi sters, czy li ła -
mań ce ję zy ko we, któ re sta no wią cie ka wy i za -
baw ny spo sób na uki wy mo wy lub gra „Ro bot”
po le ga ją ca na do słow nym mi micz nym wy ko -
ny wa niu po le ceń po da nych przez pro gra mi stę,
któ rą ucznio wie wy ko nu ją za zwy czaj w pa -
rach w opar ciu o in struk cje po da ne przez na -
uczy cie la na kar tach. Koń cząc za ję cia, moż na
zaś sko rzy stać z re lak su ją cej gry „Mu zy ka jest
we mnie” (The mu sic in me), we dług któ rej
ucznio wie słu cha ją dwu krot nie krót kie go
utwo ru mu zycz ne go – pierw szy raz z za -
mknię ty mi, ko lej ny otwar ty mi ocza mi, po
czym za pi su ją sło wa ko ja rzą ce się z da ną me -
lo dią i tłu ma czą swój wy bór ko le dze z pa ry lub
gru py.

Dra ma wy ma ga prze my śla nej or ga ni za cji
cza su i na sta wie nia za da nio we go lub pro jek to -
we go. War to jed nak pa mię tać, że mo że się
uczniom szyb ko znu dzić, dla te go wy ma ga po szu -
ki wa nia no wych po my słów na gry ję zy ko we.

Ewa Men cel 
– na uczy cielka ję zy ka an giel skie go i pol skie go 

w Ze spo le Szkół Mi strzo stwa Spor to we go w Po zna niu

Drama na lekcji 
języka obcego

Mia łam moż li wość za ob ser wo wać, jak dra mę wy ko rzy stu ją Bry tyj czy cy. Wie -
le z tych po my słów moż na prze nieść na pol ski grunt na ucza nia ję zy ka ob ce go.



N
ie jed no krot nie za sta na wia my się, jak
uczyć, by pod czas lek cji po bu dzić
uczniów do więk szej ak tyw no ści.

Wska zów ką do prze my śleń na ten te mat
mo że być ni niej sza re flek sja, do ty czą ca
umie jęt no ści za da wa nia py tań. Ist nie je po -
wszech ne prze ko na nie, że czyn ność ta za re -
zer wo wa na jest wy łącz nie dla na uczy cie li,
jed nak że w prak ty ce pe da go gicz nej po win -
no się jak naj czę ściej skła niać do niej
uczniów. For mu ło wa nie py tań po bu dza bo -
wiem do cie kli wość, roz wi ja kre atyw ność
i ak ty wi zu je, a an ga żu jąc in te lek tu al nie, po -
zo sta wia trwa ły efekt w po sta ci za pa mię ta -
nych in for ma cji.

Na le ży pod kre ślić, że py ta nia w sen sie lo -
gicz nym nie są zda nia mi. Nie moż na im bo -
wiem przy pi sać ce chy praw dzi wo ści lub fał -
szu. Py ta nia mo gą jed nak słu żyć do uzy ska -
nia od po wie dzi lub wy po wie dzi, któ ra
pro wa dzi do praw dy.

Tra dy cja sto so wa nia py tań ja ko pro ce du -
ry do cho dze nia do praw dy by ła po wszech -
nie sto so wa na w sta ro żyt nej Gre cji. Pierw -
szym zna nym fi lo zo fem, któ ry wiel ką wa gę
przy wią zy wał do „my śle nia py taj ne go”, był
So kra tes. Po przez umie jęt ne sta wia nie py -
tań po zwa lał swo im uczniom sa mo dziel nie
do cho dzić do praw dy. To no wa tor skie po dej -
ście – sztu kę my śle nia i pro wa dze nia do
dys ku sji na zwa no „me to dą so kra tej ską”. Ko -
rzy stał z niej Pla ton, je go uczeń, two rząc
Aka de mię, w któ rej uczył sztu ki twór cze go
my śle nia i mą dre go ży cia. Ide ałem kształ ce -
nia by ło zbli że nie się do trzech war to ści:
Praw dy, Pięk na i Do bra. Uczeń So kra te sa
wpa jał swo im uczniom przede wszyst kim
sa mo dziel ność my śle nia, sztu kę za da wa nia
py tań, pro wa dze nia spo rów oraz ana li zo -
wa nia pro ble mów. 

Spad ko bier cą „me to dy so kra tej skiej” był
rów nież Ary sto te les, twór ca „szko ły pe ry -
pa te tyc kiej” (z gr. „prze cha dzać się”). Miej -
scem prze cha dzek Ary sto te le sa i pro wa dze -
nia dys put z ucznia mi by ło Li ceum. Fi lo zof
ten naj peł niej spo śród grec kich my śli cie li
roz wi nął me to dę do cho dze nia do praw dy
za po mo cą py tań. Je go roz wa ża nia mia ły
cha rak ter spe ku la tyw ny. For mu ło wał py ta -
nie, na któ re od po wia dał czę sto w for mie
ko lej ne go py ta nia. Nie udzie lał za tem wy -
czer pu ją cej od po wie dzi, a ra czej skła niał do
dal szych do cie kań. Na uka w sta ro żyt nej

Gre cji mia ła wła śnie ta ki cha rak ter. Rzad -
ko for mu ło wa no hi po te zy w po sta ci zdań
twier dzą cych, a co naj waż niej sze nie pro po -
no wa no ja kich kol wiek spo so bów ich we ry fi -
ka cji. Przyj rzyj my się kil ku przy kła dom ary -
sto te le sow skiej me to dy do cie ka nia praw dy
za po mo cą py tań.

Dla cze go miesz kań cy kra in go rą cych są
czę ściej dłu go wiecz ni? Czy dla te go, że ich
ustrój jest bar dziej su chy, to zaś, co jest
bar dziej su che, jest mniej skłon ne do gni -
cia i trwa łe przez dłu gi czas, śmierć jest
zaś pew ne go ro dza ju gni ciem? (Ary sto te -
les, „Za gad nie nia przy rod ni cze”, rozdz. XIV
„O uspo so bie niach i kli ma tach”).

Dla cze go le piej pły wa się w mo rzu niż
w rze kach? Czy dla te go, ze pły wak wspar -
ty jest za wsze o wo dę, pew niej zaś mo że -
my się wes przeć o to, co jest bar dziej ma -
syw ne, wo da zaś mor ska jest bar dziej ma -
syw na, niż wo da rzecz na. Jest bo wiem
gęst sza i zdol na sta wić więk szy opór. 
(Ary sto te les, „Za gad nie nia przy rod ni cze”,
rozdz. XXIII, „O sło nej wo dzie i o mo rzu”).

Dzi siaj ten typ do cie ka nia praw dy mo że
wzbu dzać roz ba wie nie. Na le ży jed nak pa -
mię tać, że u je go pod staw le ża ły ów cze sne
prze ko na nia, nie we ry fi ko wa ne ani w po sta -
ci na uko wych ob ser wa cji, ani też eks pe ry -
men tów. Po prze sta wa nie na sfor mu ło wa niu
je dy nie py tań nie po zwo li ło grec kim fi lo zo -
fom na au ten tycz ny roz wój na uk em pi rycz -
nych, opar tych na do świad cze niu. We
współ cze snej na uce i edu ka cji py ta nia ma ją
in spi ro wać do po szu ki wa nia praw dy. 
Sfor mu ło wa ne hi po te zy ba daw cze mu szą
mieć jed nak po stać zdań twier dzą cych. Ko -
niecz nym eta pem ba dań jest za pro po no wa -
nie eks pe ry men tów i ob ser wa cji po twier -
dza ją cych lub za prze cza ją cych po sta wio nej
hi po te zie.

W prak ty ce szkol nej my śle nie py taj ne
jest wy ko rzy sty wa ne w nie do sta tecz ny spo -
sób. Naj czę ściej na uczy ciel za da je py ta nia
pro wa dząc uczniów do zna nych już so bie
od po wie dzi. Z pew no ścią jest to sku tecz niej -
szą stra te gią niż prze ka zy wa nie wie dzy
w for mie go to wych twier dzeń. Moż na jed -
nak wy ko rzy stać my śle nie py taj ne do bar -
dziej twór czej po sta wy uczniów, pro wo ku -
jąc do za da wa nia wła snych py tań. For mu -
ło wa nie py tań jest czyn no ścią kre atyw ną,
dla te go też waż na jest re flek sja nad pe da -

go gicz nym wy ko rzy sta niem py tań w ce lu
roz wi ja nia kom pe ten cji wła snych, jak rów -
nież uzdol nień uczniów. Moż na za pro po no -
wać na wet lek cję opar tą na za da wa niu 
py tań tyl ko przez sa mych uczniów. Do tych -
cza so wa prak ty ka szkol na nie przy zwy cza -
iła ani na uczy cie li, ani uczniów do ta kiej
for my za jęć. Ze stro ny na uczy cie li mo że ist -
nieć oba wa nie udzie le nia od po wie dzi na
wszyst kie py ta nia. Nie bój my się jed nak ta -
kich sy tu acji. Ro lą na uczy cie la jest wspól -
ne pro wa dze nie do za do wa la ją ce go wy ja -
śnie nia i po szu ki wa nie praw dy. Ko rzy ścią,
ja ką uzy ska ją ucznio wie, bę dzie roz bu dze -
nie ich ak tyw no ści in te lek tu al nej i po głę -
bio na wie dza.

Przy bliż my to za gad nie nie na kon kret -
nym przy kła dzie. W geo gra fii jed nym
z trud niej szych za gad nień jest urba ni za cja,
czy li pro ces roz wo ju miast. Pro wa dząc lek -
cję w tra dy cyj ny spo sób, na uczy ciel prze ka -
zu je wie dzę już usys te ma ty zo wa ną, go to -
wą. Tym cza sem pro ces urba ni za cji jest
skom pli ko wa ny, je go przy czy ny są wie lo ra -
kie, for my, ja kie przy bie ra ją mia sta, są róż -
no rod ne i za le żą od wie lu czyn ni ków. Prze -
ka zu jąc wie dzę w tra dy cyj ny spo sób, nie
two rzy my w umy słach uczniów ob ra zu
wie lo aspek to wo ści te go za gad nie nia. Je że li
po zwo li my, a na wet skło ni my uczniów do
za da wa nia wła snych py tań, to po wsta ły ob -
raz pro ble ma ty ki urba ni za cji bę dzie peł niej -
szy i trwal szy. Z pew no ścią ucznio wie za py -
ta ją o przy czy ny urba ni za cji, mo ment po ja -
wie nia się te go pro ce su, je go re gio nal ne
zróż ni co wa nie, kon se kwen cje.

My śle nie py taj ne mo że być cie ka wym
i sku tecz nym spo so bem na roz wi ja nie na tu -
ral nej cie ka wo ści uczniów oraz bar dziej
efek tyw ne na ucza nie. Wy ma ga jed nak od
na uczy cie la otwar tej po sta wy na sta wio nej
na wspól ne po szu ki wa nie od po wie dzi.

Wojciech Wiecki 
− doradca metodyczny ds. nauczania geografii,

nauczyciel  geografii w I liceum Ogólnokształcącym
w Poznaniu

Bi�blio�gra�fia:

Arystoteles, Zagadnienia�przyrodnicze, Warszawa 1980

Diogenes Leartios, Żywoty� i� poglądy� słynnych� filozofów,
Warszawa 1984

Krzysztof J. Szmidt, Pedagogika�twórczości, Gdańsk 2007
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Inspiracje

Myślenie pytajne
W edukacji formułowanie pytań jest czynnością rozwijającą kreatywność
nauczycieli i uczniów - czego dowiedli w starożytności filozofowie greccy. 
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Jo�an�na�Mar�chew�ka:�Czym�jest�ty�tu�ło�-
wy�Ka�nun?�
Jo�an�na�Min�ksztym: To zbiór praw zwy -

cza jo wych, prze ka zy wa nych ust nie przez
wie le po ko leń, obo wią zu ją cy przede wszyst -
kim na te re nie Ko so wa, Pół noc nej Al ba nii
i Czar no gó ry. Każ da wspól no ta po sia da ła
wła sny ka nun, ale naj bar dziej zna ny i roz po -
wszech nio ny był „Ka nun Le ka Du ka gji nie go”,
po cho dzą cy z XV wie ku, a spi sa ny na prze ło -
mie XIX/XX wie ku przez fran cisz ka ni na i et -
no gra fa Shtjefëna Gjeçovi -Kry eziu. Ka nun re -
gu lo wał m. in. za sa dy ho no ru, go ścin no ści,
to le ran cji re li gij nej, po dzia łu pra cy i obo wiąz -
ków w ra mach ro dzi ny. Co cie ka we, funk cjo -
no wał on w nie za leż nych wspól no tach ro do -
wych aż do dru giej po ło wy XX wie ku, a je go
wpływ na men tal ność i oby cza je wi docz ny
jest w wie lu re gio nach jesz cze dzi siaj. 

Jak�po�ru�szać�się�po�tej�wy�sta�wie?�Jak
ją�czy�tać?

W ho lu, sta no wią cym w na tu ral ny spo sób
wstęp do eks po zy cji, umiesz czo ne zo sta ły lu -
do we stro je ko bie ce z te re nu Al ba nii, po cho -
dzą ce z po ło wy XX w. Na to miast w pierw szej
z sal na pię trze pre zen to wa ne są naj star sze
i naj cen niej sze eks po na ty. Wśród nich zo ba -
czy my mię dzy in ny mi ka fta ny i ka mi zel ki,
nie zwy kle bo ga to zdo bio ne zło tym i srebr nym
ha ftem oraz ko lek cję srebr nej bi żu te rii. Dru -
ga sa la prze zna czo na zo sta ła na pre zen ta cję
obiek tów z II poł. XX w. Jej cen trum, ja ko sym -
bo licz ny ka mień wę giel ny kul tu ry al bań skiej,
sta no wi wspo mnia na już księ ga „Ka nu nu Le -
ka Du ka dji nie go”. Sa lę po dzie lo no na czte ry
czę ści od po wia da ją ce naj waż niej szym aspek -
tom kul tu ry al bań skiej, znaj du ją cym swe od -
bi cie w „Ka nu nie”: pra wu go ścin no ści, po zy -
cji i ro li męż czy zny wraz z pra wem dzie dzi -
cze nia, po zy cji i ro li ko bie ty, a po nad to
róż no rod no ści re li gij nej i kul tu ro wej wy ni ka -
ją cej z hi sto rii te go ob sza ru. Na ze wnętrz nych
ścia nach sa li znaj du ją się wiel ko for ma to we
fo to gra fie wy ko na ne w cią gu ostat nich lat

w Ko so wie. Sta no wią one współ cze sne do po -
wie dze nie głów nych wąt ków te ma tycz nych
tej czę ści eks po zy cji. 

Czy wy�sta�wa�od�no�szą�ca�się do �in�ne�go
krę�gu�kul�tu�ro�we�go�mo�że�sta�no�wić�dla
nas�ja�kiś�punkt�od�nie�sie�nia?�

Wy sta wa po ru sza pro ble my istot ne dla
bar dzo wie lu kul tur na świe cie, nie wy łą cza -

jąc kul tu ry pol skiej. Są wśród nich kwe stie
zwią za ne m. in. z pra wem zwy cza jo wym −
nie jed no krot nie sprzecz nym z pra wem ofi -
cjal nie sta no wio nym (np. w okre sach do mi -
na cji jed ne go na ro du nad dru gim, w cza sie
za bo rów czy oku pa cji); pro blem nie rów nej
po zy cji ko bie ty i męż czy zny w spo łe czeń -
stwie; kwe stię kon flik tów et nicz nych, wy ni -
ka ją cych z za szło ści hi sto rycz nych i róż nic
kul tu ro wych, w tym róż nic re li gij nych (na
ob sza rze Ko so wa ma my trzy istot ne re li gie:
is lam, pra wo sła wie i ka to li cyzm); pro blem
po wsta wa nia no wych państw w Eu ro pie i na
świe cie oraz pra wa na ro dów i grup et nicz -
nych do nie za leż no ści i sa mo sta no wie nia.

Co�dla�Pa�ni�ja�ko�au�tor�ki�kon�cep�cji�wy�-
sta�wy�by�ło�nad�rzęd�nym�ce�lem?

Przede wszyst kim za le ży mi na wzbu dze -
niu za in te re so wa nia tra dy cją in ną niż ro dzi -
ma, a tak że kształ to wa nie po sta wy to le ran -

cji i otwar to ści wo bec kul tu ry o sil nych wpły -
wach mu zuł mań skich, co w Eu ro pie wią że się
z wie lo ma ne ga tyw ny mi ko no ta cja mi, wy ra -
sta ją cy mi z uprasz cza ją cych ste reo ty pów.

dr Jo an na Min ksztym 
– au tor ka i ku ra tor ka wy sta wy „Śla da mi Ka nu nu. Kul -

tu ra al bań ska w wie lo et nicz nym Ko so wie”; 
Mu zeum Et no gra ficz ne w Po zna niu 

(od dział Mu zeum Na ro do we go)

Otwarcie na dialog
międzykulturowy

Wy sta wa „Śla da mi Ka nu nu. Kul tu ra al bań ska w wie lo et nicz nym Ko so -
wie”, pre zen to wa na bę dzie do 21 paź dzier ni ka 2012 r. w Mu zeum 
Et no gra ficz nym w Po zna niu. Po świę co na jest pro ble ma ty ce wie lo kul -
tu ro wo ści oraz współ cze snym prze mia nom toż sa mo ści et nicz nej
miesz kań ców Ko so wa. Pro jekt ma na ce lu przede wszyst kim otwar -
cie na dia log mię dzy kul tu ro wy. To pierw sza te go ty pu wy sta wa w Eu -
ro pie, pre zen tu ją ca za byt ki o uni ka to wej war to ści, gro ma dzo ne od po -
nad czter dzie stu lat.

Wielokulturowość współczesnego Kosowa
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***
Jo�an�na�Mar�chew�ka:�Na�czym�po�le�ga

edu�ka�cyj�na�war�tość�tej�wy�sta�wy?
Wi�told�Prze�woź�ny: Za sad ni czo pro gram

edu ka cyj ny to wa rzy szą cy wy sta wie zmie rza
do przy bli że nia pro ble ma ty ki współ cze snej
Eu ro py. Ko so wo jest wy ra zi stym sym bo lem
wie lo et nicz no ści i wie lo kul tu ro wo ści. Dla nas
to te ry to rium z jed nej stro ny sto sun ko wo bli -
skie ko mu ni ka cyj nie, z dru giej zaś da le kie
kul tu ro wo. Cho dzi przede wszyst kim o po ka -
za nie, na czym ta in ność po le ga, co jest isto -
tą „ko tła bał kań skie go”, czy li nie wia ry god -
nie wręcz roz bu do wa nej róż no rod no ści et -
nicz nej i kul tu ro wej prze strze ni, w któ rej
mie sza ją się wpły wy Wscho du i Za cho du. 

W ja�ki�spo�sób�re�ali�zu�ją�Pań�stwo�te�za�-
ło�że�nia� w bez�po�śred�nim� kon�tak�cie
z mło�dy�mi�od�bior�ca�mi�wy�sta�wy?

Sed nem bu do wa nia każ dej wy sta wy jest
pro po no wa nie okre ślo nej opo wie ści. Oczy wi -
ście, przy za ło że niu, że nie po ka zu je my tyl ko
świa ta przed mio tów i ich opi sów, ale cho dzi
nam o szer szy kon tekst, któ ry wy sta wa pro -
wo ku je. Każ da wy sta wa po szu ku je swo jej
płasz czy zny kon tak tu z wi dzem w for mie
wy kła dów, pre lek cji, kon cer tów, ale i co dzien -
no ści mu ze al nej, ja ką są lek cje i warsz ta ty
z mło dzie żą. I ta wy sta wa rów nież ma ta ki
pro jekt. Or ga ni zu je my co mie sięcz ne wy kła -
dy bał ka ni stów i sla wi stów, któ rzy od po wia -
da ją na za pro sze nie au tor ki i ku ra tor ki wy -
sta wy, pa ni dr Jo an ny Min ksztym, ale pro po -
nu je my rów nież za ję cia dla mło dych
od bior ców. 

Warsz ta ty dla dzie ci ze szkół pod sta wo -
wych za ty tu ło wa li śmy „Bał kań ski skar biec”.
Po le ga ją na za ba wie or na men tem – je go ryt -
mem i pro por cja mi, ko lo ry sty ką. Te ele men ty
są obec ne w każ dym de ta lu stro ju czy przed -
mio cie co dzien ne go użyt ku, jak np. w łyż ce
czy dzie cię cej ko ły sce. Do te go od wo łu je my
się w ro bie niu pa sa, tro chę pod glą da jąc wzor -
nic two in ne niż to, do któ re go je ste śmy przy -
zwy cza je ni. Wy ko na ny sa mo dziel nie przez
dzie ci pas, ozdo bio ny pa sman te rią i ce ki na -
mi, mo że stać się pa miąt ką tej kon kret nej wi -
zy ty w mu zeum, ale tak że in spi ro wać do za -
sta no wie nia się nad bo gac twem kul tu ry
Orien tu, a na de wszyst ko za po cząt ko wać
otwar cie się na in ne kul tu ry.

Dla uczniów gim na zjów pro wa dzi my za -
ję cia, od wo łu jąc się do spe cjal nie przy go to -
wa nych ma te ria łów dy dak tycz nych. Mło -
dzież ma do wy ko na nia kon kret ne za da nia,
któ re wy ma ga ją dys ku sji w gru pie i przed -
sta wie nia swo je go punk tu wi dze nia. Dla li -
ce ali stów prze wi dzie li śmy na to miast lek cje
mu ze al ne z moż li wo ścią ukie run ko wa nia na
okre ślo ny te mat in spi ro wa ny wy sta wą oraz
pro gram co mie sięcz nych spo tkań w for mie
pre lek cji wraz z pre zen ta cją mul ti me dial ną.

Wi told Prze woź ny
– et no log, ku stosz; Mu zeum Et no gra ficz ne 

w Po zna niu (od dział Mu zeum Na ro do we go)

***
Jo�an�na�Mar�chew�ka:�Jest�Pan�au�to�rem

edu�ka�cyj�nej� pu�bli�ka�cji� to�wa�rzy�szą�cej
wy�sta�wie.�Ja�ki�był�za�mysł�przy�go�to�wa�-
nia�jej?�
Piotr�Sza�ra�dow�ski: Ksią żecz ka „Śla da mi

Ka nu nu” ad re so wa na jest głów nie do
uczniów szkół gim na zjal nych. W swo im za -
ło że niu ma bu do wać szer szy kon tekst dla
pro ble mów po ru sza nych na wy sta wie. Ist -
nie je bo wiem ry zy ko, że mło dy od bior ca, kie -
dy ze tknie się z nie zna ną so bie kul tu rą, za -
cznie trak to wać eks po na ty ja ko coś zu peł nie
wy ab stra ho wa ne go, nie ma ją ce go za ko twi -
cze nia w rze czy wi sto ści. Dla te go mo im za -
mie rze niem by ło sfor mu ło wa nie ta kich za -
dań, któ re po zwa la ły by zwie dza ją ce mu zna -
leźć na wy sta wie od nie sie nie do sy tu acji
bli skich je go do świad cze niom. Oso bi ste za an -
ga żo wa nie od bior cy da je szan sę nie tyl ko na

trwal sze prze ka za nie wie dzy, ale i skło nie nie
go do re flek sji. Tym bar dziej, że te ma ty ka wy -
sta wy do ty ka te go, co przy na le ży sfe rze oso -
bi stej – ról i po zy cji po szcze gól nych człon ków
ro dzi ny, re li gii, ho no ru. To wła śnie na płasz -
czyź nie ta kich ele men tar nych kwe stii mo że -
my szu kać po do bieństw i róż nić mię dzy kul -
tu ro wych. Wy sta wa mo że więc stać się
punk tem wyj ścia do dys ku sji o dys kry mi na -
cji, pra wach czło wie ka, o tym, co ro zu mie -
my pod po ję ciem ro dzi ny. Od ra zu też war to
po wie dzieć, że w pro po no wa nym ma te ria le
dy dak tycz nym sta wia się wię cej py tań niż
da je go to wych od po wie dzi − te bo wiem każ -
dy zwie dza ją cy po wi nien zna leźć sam. 

Jed�no�z py�tań,�któ�re�Pan�sta�wia�w kon�-
tek�ście�wy�sta�wy,�do�ty�czy�zna�cze�nia�ubio�-
ru.� Ja�kie� czyn�ni�ki�kształ�tu�ją� zna�ko�wą
funk�cję�stro�ju?

Dzi siej sza mo da po zwa la na ła ma nie
wszel kich re guł. Czę sto na wet do te go za chę -
ca. Praw dę mó wiąc, nie tyl ko mo da, ale i pro -
ce sy glo ba li za cji spo wo do wa ły, że w pew -
nym sen sie co raz trud niej wy róż nić się z tłu -
mu. Po nad to przy zwy cza ili śmy się, że je śli
ubiór coś już mó wi o je go po sia da czu, to
przede wszyst kim zdra dza stan port fe la. Na -
wet nie za wsze bo wiem po zwa la na roz po -
zna nie płci. Na to miast ubio ra mi, któ re wciąż
po zo sta ją no śni ka mi wie lu zna czą cych in for -
ma cji, są te ści śle po wią za ne z kul tu rą i re li -
gią. Wy ni ka to z te go, że ich for ma i ko lo ry -
sty ka kształ to wa ły się przez dzie siąt ki, nie -
kie dy na wet set ki lat i nie pod le ga ły
zmie nia ją cym się mo dom. By się prze ko nać,
ile in for ma cji mo że prze ka zy wać ubiór, war -
to przyj rzeć się bli żej pre zen to wa nym na wy -
sta wie ubio rom, sil nie tkwią cym jesz cze
w prze szło ści. Ko lo ry sty ka, ale tak że po szcze -

gól ne ele men ty zdo bień ozna cza ją tu przy na -
leż ność te ry to rial ną, ro do wą lub wie ko wą,
okre śla ją sta tus ma te rial ny i spo łecz ny.
Szcze gól nie in te re su ją ca jest ma gicz na funk -
cja sym bo licz nych zdo bień na ko bie cych za -
pa skach czy wzo ry ha ftu na mę skiej ko szu li
– we dług prze ko nań re li gij nych, chro nią ce
przed „złym okiem”.

Wy sta wa „Śla da mi Ka nu nu” jest oka zją do
wie lu na praw dę in te re su ją cych dys ku sji,
mię dzy in ny mi o ma ni fe stu ją cej się po przez
strój od ręb no ści kul tu ro wej, na ro do wej, re li -
gij nej czy po trze bie wy ra ża nia wła snej in dy -
wi du al no ści. 

Piotr Szaradowski 
– kulturoznawca, edukator muzealny 
w Muzeum Narodowym w Poznaniu; 

doktorant w Instytucie Sztuki PAN w Warszawie

Warsztaty „Bałkański skarbiec” dla dzieci ze szkół podstawowych



D
rze wo po sa dzo ne w bli sko ści star szych
drzew uro śnie więk sze i pięk niej sze niż
ta kie, któ re za sa dzi my na pust ko wiu.

Po dob ny mi pra wa mi rzą dzi się eko lo gia pro -
ce su na ucza nia. Ró wie śni cy sta no wią wspa -
nia łe tło do za baw i ćwi cze nia ról spo łecz nych,
jed nak to war to ścio wy kon takt z do ro słym jest
dla ucznia naj więk szym źró dłem in spi ra cji. 

In dy wi du al na re la cja ucznia i mi strza jest
isto tą men to rin gu. Oczy wi ste jest, że na eli -
tar ną re la cję na uczy cie la i je go pod opiecz ne -
go nie ma w mu rach szkol nych miej sca (a ra -
czej cza su), jed nak sze reg dzia łań men to rin -
go wych moż na za sto so wać na co dzień,
z do sko ku, mię dzy wier sza mi zwy czaj nej
czterdziestopięciomi nu to wej lek cji. 

Naj prost sza de fi ni cja men to rin gu za kła da,
że ową in dy wi du al ną re la cję kształ tu ją w jed -
na ko wym stop niu ta len ty mi strza i po trze by
ucznia. Od dzia ły wa nia men to ra sku pio ne są
na od kry wa niu i roz wi ja niu peł ne go po ten -
cja łu ucznia, wskrze sza niu w nim no wych
idei, pod wyż sza niu mo ra le, uwraż li wia niu
na war to ści i wspie ra niu je go we wnętrz nej
mo ty wa cji. Men tor two rzy wo kół sie bie śro -
do wi sko sprzy ja ją ce re flek sji, uczy od po wie -
dzial no ści i de li kat nie kie ru je swym pod -
opiecz nym w sy tu acjach kry zy so wych.
Wspie ra przy tym re ali za cję za dań, wpły wa -
jąc za rów no na za an ga żo wa nie, jak i kon cen -
tra cję ucznia. 

Men to ring za sa dza się przede wszyst kim
na idei „stre fy naj bliż sze go roz wo ju” au tor -
stwa Lwa Wy got skie go. Do ty czy za dań czy
pro ce sów my ślo wych, któ rych uczeń nie jest
jesz cze w sta nie wy ko nać sa mo dziel nie, mo że
im zaś z ła two ścią spro stać, ko rzy sta jąc z nie -
wiel kie go wspar cia oso by do ro słej. I wła śnie
owo wspar cie to prze strzeń dla dzia łań men -
to ra. Obej mu ją one po moc w wy zna cza niu ce -
lów zwią za nych ze zdo by wa niem no wej wie -
dzy, po sze rza nie sa mo wie dzy ucznia, wspo -
ma ga nie re flek syj no ści, do ty czą cej świa ta
wo kół, ale i au to re flek syj no ści, po moc w po ko -
ny wa niu prze szkód czy sty mu lo wa nie twór -
cze go my śle nia i kształ to wa nia wy obraź ni. 

In wen tarz za cho wań men to ra
Tech ni ki pra cy men to ra są bar dzo róż no -

rod ne. Rzą dzi ni mi ge ne ral na za sa da, że im

mniej sza doj rza łość ucznia, tym bli żej po win -
no być men to ro wi do sty lu dy rek tyw ne go.
I od wrot nie – im bar dziej świa do my sie bie
i swo ich ogra ni czeń uczeń, tym wię cej w tej
re la cji swo bo dy i za ufa nia. Men tor nie dy rek -
tyw ny in spi ru je po przez przy po wie ści, me ta -
fo ry, ana lo gie. Przy kła do wo − aby omó wić
róż ni ce mię dzy sty la mi wy pra co wań re pre -
zen to wa ny mi przez uczniów, mo że po słu żyć
się po pu lar nym ese jem o li sie i je żu Isa ia ha
Ber li na. Bez wska za nia, kto w kla sie jest li -
sem, a kto je żem, bez su ge ro wa nia, któ ry styl
był wła ściw szy do za da ne go te ma tu, ca łość
roz wa żań po zo sta wia jąc po stro nie ucznia. 

Men to ring jest ucze niem przez do świad cze -
nie i po głę bio ną re flek sję, da le ko mu do de ba -
ty aka de mic kiej czy teo re tycz nych dy wa ga -
cji. Men tor uczy swe go pod opiecz ne go, że
świat do cie kań jest świa tem moż li wo ści. De -
mon stru je na każ dym kro ku róż ne for my za -
da wa nia py tań i ich za sto so wa nia. Mó wi
o ogra ni czo nej funk cji py tań za mknię tych,
pre miu je py ta nia otwar te. Py ta: Jak do sze dłeś
do te go wnio sku, za miast stwier dzać au to ry -
ta tyw nie, że uczeń nie ma ra cji. Wspie ra swo -
ich pod opiecz nych w kwe stio no wa niu przy -
ję tych prawd (rów nież tych, któ re sam gło si).
Ope ru je pa ra dok sem i po czu ciem hu mo ru.
Za da wa nia za ska ku ją cych py tań uczyć mo że
się od naj młod szych. Być mo że przy da się tu
też li sta trud nych py tań spi sa na przez Ja nu -
sza Kor cza ka w książ ce „Jak ko chać dziec ko”:
Czy orzeł mo że do fru nąć do nie ba? Czy po -
wie trze za raz wcho dzi do pu stej bu tel ki, czy

po trosz ku, skąd ono wie, że tam nie ma wo -
dy? Je że li to nie jest cud, to dla cze go nikt nie
mo że zro bić desz czu?. Za da jąc pro wo ka cyj -
ne py ta nia, na uczy ciel uczy, że sed nem roz -
wią za nia pro ble mu są nie tyl ko rze tel ne od -
po wie dzi, ale i traf nie po sta wio ne py ta nia. 

Men tor po ma ga też w przej mo wa niu od po -
wie dzial no ści za wła sne dzia ła nia. Bez ustan -
ku ka że się ucznio wi za sta na wiać: Cze go na -
uczy ła Cię po raż ka? Co przy czy ni ło się do
Two je go suk ce su? Po co się uczysz? Co jest
dla Cie bie waż ne? Jest dla wy cho wan ka bu fo -
rem, gdy mu się nie wie dzie, jak i oknem,
przez któ re uczeń wy glą da, szu ka jąc in spi ra -
cji. Oka zu je ra dość, gdy wi dzi u ucznia cie ka -
wość. Uświa da mia mu ko rzy ści pły ną ce z re -
flek syj ne go przy swa ja nia wie dzy i my śle nia
nie do gma tycz ne go. 

Na uczy ciel w ro li men to ra kie ru je my śle -
nie ucznia w stro nę przy szło ści i po bu dza je -
go wy obraź nię, two rząc tzw. po most w przy -
szłość. Isto tą tej tech ni ki jest prze kie ro wa nie
uwa gi ucznia z te raź niej szo ści (czę sto trud -
nej, wy ma ga ją cej wy tę żo nej pra cy, fru stru ją -
cej), na przy szłość (gdy bę dzie już mógł cie -
szyć się efek ta mi swo jej pra cy). Na uczy ciel
mó wi za tem ucznio wi: Pew nie nie mo że cie
się do cze kać, gdy sa mi na wła sne oczy prze -
ko na cie się, jak wy glą da świat na dru giej pół -
ku li. O ile ła twiej bę dzie po dró żo wać po Ar -
gen ty nie, wie dząc, jak ogrom ny to kraj, ósmy
na świe cie pod wzglę dem po wierzch ni. Ży czę
Wam z ca łe go ser ca zwie dze nia Ar gen ty ny
od Sal ty aż po Ushu aia – naj bar dziej wy su -
nię te na po łu dnie mia sto na świe cie.

Ucze nie się prze peł nio ne jest gorz ki mi emo -
cja mi, dla te go tak waż ne jest, by na uczy ciel -
-men tor był ka ta li za to rem emo cji. Gdy wi dzi
znie chę ce nie, znu że nie czy zwąt pie nie ucznia,
mo że – za miast pod krę cać tem po lek cji − po -
wie dzieć o tym ucznio wi (Wi dzę, że wy łą czy -
łeś się ze śle dze nia lek cji. Po dej rze wam, że po -
wo dem mo że być Two je zde ner wo wa nie po
roz mo wie z pa nią dy rek tor. Czy mam ra cję?),
do py tać o przy czy ny, włą czyć ucznia
w uatrak cyj nia nie za jęć. 

O po raż kach ucznia men tor mó wi ja ko o je -
go naj więk szych na uczy cie lach. I na de
wszyst ko sam jest mo de lem za cho wań, któ re
wspie ra u in nych. Za miast ocze ki wać te go, że
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bę dzie wy słu cha ny przez uczniów, sam sto -
su je tech ni ki ak tyw ne go słu cha nia. Pa ra fra -
zu je wy po wie dzi uczniów (Je śli do brze zro zu -
mia łem, to co mó wisz…), pod su mo wu je
(Mó wiąc w skró cie…), do py tu je (Czy mo gę
ro zu mieć two ją wy po wiedź ja ko…). 

Ko rzy ści z men to rin gu
Men to ring to crème de la crème pra cy na -

uczy cie la. Przy wo dzi na myśl sta ro grec ką 
pa ide ię – pro ces osią ga nia wszech stron nej do -
sko na ło ści, za kła da ją cej roz wój in te lek tu al ny,
psy chicz ny i fi zycz ny po przez bli ską re la cję
uczeń − mistrz. Wie lu na uczy cie li mo że jed -
nak zu peł nie od rzu cić men to ring ja ko uto pij -
ny i nie re al ny spo sób trak to wa nia ucznia. 

Z po mo cą w na uczy ciel skich dy le ma tach
przy cho dzi nam na szczę ście słyn na „re gu ła
Pa re to”. Vil fre do Pa re to, wło ski so cjo log i eko -
no mi sta, za ob ser wo wał, że 20% na szych wy -
sił ków przy no si aż 80% re zul ta tów (po dob nie
jak 20% ak cji przy no si nam 80% zy sków, 20%
pra cow ni ków ge ne ru je 80% pro duk tów etc.).
I ana lo gicz nie – re ali za cja 80% po zo sta łych
za dań przy nie sie je dy nie 20% wy ni ków. 

Za da nia zwią za ne z men to ro wa niem na -
szym uczniom znaj du ją się w pu li dzia łań
przy no szą cych mak sy mal ne ko rzy ści, w tych
naj istot niej szych 20% na szych na uczy ciel -
skich od dzia ły wań. Nie ozna cza to za tem, że
mu si my na nie po świę cać każ dą lek cyj ną czy
po za lek cyj ną mi nu tę. Wręcz prze ciw nie – na -
wet mi ni mal na in ter wen cja men to rin go wa
przy nie sie nam ogrom ne, nie współ mier ne do
na kła dów cza su, ko rzy ści. Po myśl my o kil ku

mi nu tach pod czas lek cji, któ re po świę ci my na
za da wa nie py tań i my śle nie re flek syj ne. Roz -
łóż my in ter wen cje men tor skie na ty go dnie,
mie sią ce, la ta. Ko rzy staj my z każ dej oka zji na
by cie men to rem dla swo ich uczniów, i niech
nie spa la nas brak cza su. Tu taj dzia ła on na
na szą ko rzyść. Bo od dzia ły wa nie men tor skie
mo że trwać ty le, ile za da nie mą dre go py ta -
nia, a je go skut ki owo co wać bę dą przez la ta.

Z men to rin gu czer pać mo że gar ścia mi rów -
nież na uczy ciel. Pro ces ten po le ga bo wiem na
nie ustan nym szko le niu się w in tu icji, em pa tii,
an ga żo wa niu i mo ty wo wa niu. Men tor, słu cha -
jąc uczniów, sam za czy na być słu cha ny, sza -
nu jąc ich in dy wi du al ność, zy sku je sza cu nek. 

Teo re ty cy ko mu ni ka cji in ter per so nal nej
twier dzą, że ja kość na sze go ży cia za le ży od ja -
ko ści ko mu ni ka cji z in ny mi. Re gu ła ta funk -
cjo nu je za rów no w od nie sie niu do ucznia, jak
i na uczy cie la -men to ra. Tam, gdzie po ja wia się
men to ring, po ja wia się mą drość, dzie le nie się
wie dzą i nie ga sną ca in spi ra cja. A cze go wię -
cej nam trze ba, by mó wić o sa tys fak cjo nu ją -
cym miej scu pra cy?

Sabina Sadecka 
– wykładowca i doktorantka 

w Wyższej Szkole Psychologii w Warszawie
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gąsz czu co dzien nych spraw szkol -
nych ze bra nia z ro dzi ca mi są je dy ną
oka zją, gdy mo że my spo koj nie po roz -

ma wiać o sy tu acji ucznia. Co waż ne, od cho -
dzi się od sys te mu, kie dy spo tka nia od by wa -
ły się w oko licz no ściach pil ne go roz wią za nia
pro ble mów wy cho waw czych z pod opiecz -
nym. Od lat na uczy cie le sta ra ją się zmie nić
ten wi ze ru nek szko ły. Co raz czę ściej kon tak -
tu ją się z ro dzi ca mi, że by za zna czyć osią gnię -
cia wy cho wan ka i do ce nić je go wy si łek wło -
żo ny w speł nia nie obo wiąz ków szkol nych.
Naj waż niej sza jest jed nak w tym wszyst kim
pró ba na wią za nia współ pra cy z do mo wym
śro do wi skiem ucznia. A co w tej idei współ -
pra cy zmie nia no we roz po rzą dze nie1, do ty -
czą ce za sad oraz or ga ni za cji udzie la nia po -
mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej? 

Na mo cy no wych za pi sów pra wa ro dzic ma
moż li wość za ini cjo wa nia ob ję cia dziec ka po -
mo cą psy cho lo gicz no -pe da go gicz ną oraz
uczest ni cze nia w pra cach ze spo łu, któ ry ma

na ce lu opra co wa nie pla nu dzia łań, umoż li -
wia ją cych ucznio wi osią ga nie lep szych wy ni -
ków po mi mo ogra ni czeń, wy ni ka ją cych z pro -
ble mów zdro wot nych, nie peł no spraw no ści
itp. Na uczy cie le z ko lei mo gą za pro sić na spo -
tka nia ze spo łu ro dzi ców i spe cja li stów, z któ ry -
mi współ pra cu ją po za szko łą. Zy sku ją dzię ki
te mu ob raz ucznia, wy ło nio ny nie tyl ko na
pod sta wie ana li zy do ku men tów, ob ser wa cji
na lek cji bądź pod czas przerw mię dzy lek cyj -
nych, ale po ka zu ją cy tak że, jak ich pod opiecz -
ny funk cjo nu je w śro do wi sku do mo wym i lo -
kal nym. 

Zna jo mość róż nych kon tek stów spo łecz -
nych, któ re cha rak te ry zu ją ucznia, po zwa la le -
piej go po znać i dzię ki te mu le piej też or ga ni -
zo wać po moc psy cho lo gicz no -psy cho lo gicz ną
w szko le. O ja kie za tem ele men ty war to uzu -
peł nić ob raz ucznia? Co war to wie dzieć:
• czyn ni ki i bodź ce utrud nia ją ce osią ga nie

suk ce sów – wy eli mi no wa nie ich po zwo li na
lep sze efek ty pra cy;

• sku tecz ne spo so by mo ty wo wa nia do pra cy
– od kry cie ich umoż li wi za chę ce nie ucznia
do czyn ne go udzia łu w lek cji, a tak że w róż -
ne go ro dza ju ak cjach, im pre zach szkol nych;

• trud no ści z prze strze ga niem norm ży cia
spo łecz ne go;

• za kres opie ki pla có wek me dycz nych, po rad -
ni spe cja li stycz nych nad dziec kiem;

• prze bieg na ucza nia na wcze śniej szych eta -
pach edu ka cyj nych,

• za in te re so wa nia ucznia, któ re umoż li wią
na uczy cie lo wi roz wi ja nie je go pa sji oraz
mo ty wo wa nie do po dej mo wa nia wy sił ku
in te lek tu al ne go.

Nie pi sa ne za sa dy współ pra cy z ro dzi ca mi
Po wszech na praw da gło si, że nikt tak do -

brze nie zna swo je go dziec ka, jak je go mat ka
czy oj ciec, a mi mo to ro dzi ce chęt nie pro szą na -
uczy cie li pod czas ze spo łów po mo cy psy cho lo -
gicz no -pe da go gicz nej o za le ce nia do pra cy
w do mu z dziec kiem oraz moż li wość sko rzy -

Nowe rozporządzenie o pomocy psychologiczno-pedagogicznej w szkole 
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sta nia z kon sul ta cji z pe da go giem i psy cho lo -
giem szkol nym. War to, aby wy cho waw ca
przy go to wu jąc się do ta kie go spo tka nia, zwró -
cił mię dzy in ny mi uwa gę na ele men tar ne za -
sa dy ety kie ty, tj.:
• wy zna cze nie od po wied nie go ter mi nu spo -

tka nia, do sto so wa ne go do sy tu acji za wo do -
wej ro dzi ca;

• po in for mo wa nie ro dzi ca z dwu ty go dnio -
wym wy prze dze niem o wy zna czo nym ter -
mi nie i przy go to wa nie imien ne go za pro sze -
nia;

• przed sta wie nie (naj le piej w roz mo wie te le -
fo nicz nej po twier dza ją cej przy by cie ro dzi ca)
ce lu, uczest ni ków spo tka nia oraz je go for my,

• wy ja śnie nie pro ce du ry dzia ła nia ze spo łu,
m. in. po in for mo wa nie ko go ro dzic mo że za -
pro sić na spo tka nie.
Ja ko ko or dy na tor po mo cy psy cho lo gicz no -

-pe da go gicz nej, któ ry wraz z wy cho waw ca mi
zor ga ni zo wał już po nad 20 ze spo łów – spo -
tkań z ro dzi ca mi dzie ci o spe cjal nych po trze -
bach roz wo jo wych, chcia ła bym zwró cić jesz -
cze uwa gę na kwe stie, któ re ma ją nie ba ga tel -
ny wpływ na kształ to wa nie się wza jem nych
re la cji. W kon tak tach z ro dzi ca mi na le ży wy -
strze gać się for mu ło wa nia ocen. W koń cu na -
uczy cie le spo ty ka ją się z ro dzi cem po to, że by
opra co wać wspól ny plan dzia ła nia, a nie
spraw dzać spo sób wy cho wa nia dziec ka, po ka -
zy wać błę dy czy ko men to wać sy tu ację ro dzin -
ną pod opiecz ne go. Bar dzo waż ne jest tak że,
aby ro dzic miał moż li wość wy po wie dze nia się
na te mat me tod pra cy wy cho waw czej z dziec -
kiem oraz za da wa nia py tań do ty czą cych form
pra cy na lek cji, itp. Ro dzic mu si też czuć się
słu cha ny, bo każ da in for ma cja o je go dziec ku

– uczniu, na wet z po zo ru nie waż na, mo że oka -
zać się po moc na w do sto so wa niu form pra cy
z nim. 

Garść re flek sji z per spek ty wy cza su 
i zdo by tych do świad czeń

Po cząt ko wo or ga ni za cja ze spo łów po mo cy
psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej w szko le by ła
wy zwa niem za rów no dla na uczy cie li, jak i ro -
dzi ców. Zda rza ły się sy tu acje, gdy ro dzi ce nie
mie li cza su, aby przyjść na spo tka nie lub uwa -
ża li, że nie ma po trze by oma wia nia me tod
i form pra cy na lek cji. Nie do strze ga li trud no -
ści, na ja kie na tra fia ło ich dziec ko w pro ce sie
edu ka cji. By li zda nia, że cór ka lub syn nie po -
trze bu je żad nej po mo cy, po nie waż ich oce ny
by ły za do wa la ją ce. Żad na ze stron nie wie -
dzia ła, cze go mo że się spo dzie wać i od czu wa -
ła za nie po ko je nie spo wo do wa ne oba wą o wza -
jem ne oce nia nie się. Wy ni ka ło to głów nie z na -
tu ral ne go lę ku przed no wą sy tu acją. Dla
na uczy cie li by ła to in no wa cyj na for ma pra cy
z uczniem; dla ro dzi ców – zmia na for my
współ pra cy z pe da go ga mi, wy ma ga ją ca bez -
po śred nie go za an ga żo wa nia.

Pierw sze pi lo ta żo we spo tka nia ze spo łów
wy ka za ły, że oba wy by ły bez pod staw ne. Wszy -
scy spo tka li się, że by wspól nie stwo rzyć plan
dzia łań, umoż li wia ją cy osią ga nie przez wy -
cho wan ków lep szych wy ni ków w na uce oraz
je go ada pta cję do śro do wi ska szkol ne go. Gim -
na zjum nr 3 w Byd gosz czy by ło jed ną z nie licz -
nych szkół w wo je wódz twie ku jaw sko -po mor -
skim, któ ra bra ła udział w ba da niach pi lo ta żo -
wych MEN „Pod nie sie nie efek tyw no ści
kształ ce nia uczniów ze spe cjal ny mi po trze ba -
mi edu ka cyj ny mi”. Dzię ki te mu zo sta ły do pra -

co wa ne od po wied nie pro ce du ry po stę po wa nia
z uczniem. Obec nie, rok po ba da niach pi lo ta -
żo wych, z per spek ty wy ko or dy na to ra mo gę
stwier dzić, że ro dzi ce co raz chęt niej uczest ni -
czą w pra cach ze spo łu po mo cy psy cho lo gicz -
no -pe da go gicz nej. Są za in te re so wa ni, jak na -
uczy cie le po szcze gól nych przed mio tów wi dzą
pra cę na lek cji z ich dziec kiem. Dzię ki pro gra -
mo wi uda ło się tak że usta lić pro ce du ry two -
rze nia wzo rów do ku men ta cji, do któ rych ob li -
go wa ło nas roz po rzą dze nie Mi ni stra Edu ka cji
Na ro do wej. Ko niecz nym by ło rów no cze sne
wy pra co wa nie form współ pra cy z ro dzi ca mi
w ra mach spo tkań ze spo łów.

Ze spo ły po mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz -
nej opra co wu ją ce in dy wi du al ne pro gra my
edu ka cyj no -te ra peu tycz ne dla uczniów z orze -
cze niem o po trze bie kształ ce nia spe cjal ne go
oraz pro gram dzia łań wspie ra ją cych dla
uczniów z opi nią po rad ni psy cho lo gicz no -pe -
da go gicz nej spraw dzi ły się w prak ty ce szkol -
nej. Dziś pra ca wy cho waw ców w szko łach in -
te gra cyj nych (bądź z od dzia ła mi in te gra cyj ny -
mi) wy ma ga stwo rze nia pręż ne go ze spo łu,
w któ rym na suk ces ogó łu pra cu ją wszy scy je -
go człon ko wie. Stwo rze nie od po wied niej at -
mos fe ry pra cy, obok wcze śniej wspo mnia nych
ele men tów, jest wa run kiem si ne qua non suk -
ce su w in te gra cji.
1 Rozporządzenie ministra edukacji narodowej z dnia 17
listopada 2010 r. w sprawie zasad udzielania i organizacji
pomocy psychologiczno-pedagogicznej w publicznych
przedszkolach, szkołach i placówkach.

Agniesz ka Ka myk -Waw ry szuk 
− na uczy ciel wspo ma ga ją cy, ty flo pe da gog, sur do pe -
da gog, oli go fre no pe da gog, ko or dy na tor po mo cy psy -

cho lo gicz no -pe da go gicz nej 
w Gim na zjum nr 3 im. J. Hal le ra w Byd gosz czy
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Wychowanie

Nordic walking 
– marsz ku aktywności

Spacer z kijkami to świetny pomysł na aktywne spędzenie wolnego czasu
dla każdego, bez względu na wiek. 

Zdrowie

„Sport to zdro wie” – to sta re po rze ka dło jest
wciąż obec ne w ję zy ko wym obie gu, ale
i w spo łecz nym sys te mie za cho wań. Po ja wia -
ją się no we dys cy pli ny spor to we, któ rych
atrak cyj ność i do stęp ność spra wia, że lu dzie
po rzu ca ją sie dzą cy tryb ży cia na rzecz ak tyw -
nej for my od po czyn ku. Ja kie spor ty cie szą się
naj więk szą po pu lar no ścią? W pierw szej dzie -
siąt ce zna la zły się: ae ro bik, jaz da na ro we rze,
bie gi, pły wa nie, pił ka siat ko wa, jaz da na rol -

kach. W ostat nich cza sach na szczy cie tej li -
sty utrzy mu je się nor dic wal king. Jest to dość
mło da dys cy pli na, któ ra zy ska ła mi lio ny zwo -
len ni ków na ca łym świe cie. Swo je ko rze nie
ma w Fin lan dii, gdzie w la tach dwu dzie stych
XX wie ku wy ko rzy sty wa na by ła ja ko for ma
tre nin gu dla nar cia rzy bie go wych. Rów nież
do Pol ski wkra cza nie zwy kle dy na micz nie ja -
ko no wa for ma ak tyw no ści ru cho wej, na
punk cie któ rej świat zwa rio wał. Dla cze go? Bo

marsz z kij ka mi nie jest trud ny, a zna ko mi cie
po pra wia spraw ność. Sta je się co raz po -
wszech niej szy, i to nie tyl ko w po rze urlo po -
wej, w miej sco wo ściach wy po czyn ko wych,
ale też w du żych mia stach, bez wzglę du na
po rę ro ku. 

Czym jest nor dic wal king? 
To spa cer z od po wied nio za pro jek to wa ny -

mi kij ka mi, dzię ki któ rym uru cho mio na zo -



sta je pra ca ob rę czy bar ko wej. Kij ki po wsta ły
w wy ni ku po łą cze nia ki jów trek kin go wych
i od nart bie go wych. Spe cjal ne uchwy ty po -
wo du ją od cią że nia za rów no sta wów ko la no -
wych, jak i krę go słu pa. Pro sto ta, ła twość i bez -
pie czeń stwo ta kie go mar szu umoż li wia ją
upra wia nie go w każ dym kli ma cie, na
wszyst kich na wierzch niach, przez ca ły rok
i przez każ de go − nie za leż nie od wie ku, płci
czy kon dy cji fi zycz nej. Nor dic wal king jest do -
bry na wszyst ko, a w szcze gól no ści za le ca się
upra wia nie go przez:

• dzie ci i mło dzież, po nie waż po zwa la już
od naj młod szych lat kształ to wać wła ści -
wą po sta wę cia ła, jest też świet ną for -
mą za ba wy in te gra cyj nej i uczy kre -
atyw no ści;

• oso by z nad wa gą – w mar szu z kij ka mi
spa la nie tłusz czu jest wy so kie ze wzglę -
du na an ga żo wa nie wie lu grup mię śni;

• oso by zgar bio ne – kij ki zmu sza ją bo -
wiem do utrzy ma nia wy pro sto wa nej
syl wet ki;

• oso by spię te i ze stre so wa ne – wpły wa
po zy tyw nie na uwol nie nie na pię cia
w ob rę bie kar ku, skut ku jąc tym sa mym
od prę że niem i re duk cją stre su;

• oso by z cho ry mi sta wa mi i z reu ma ty -
zmem, po nie waż ki je od cią ża ją ko la na,
no gi i sta wy bio dro we.

Pra wi dło wa tech ni ka cho dze nia
Nor dic wal king słu ży za cho wa niu do bre go

zdro wia fi zycz ne go i psy chicz ne go, ale mak -
sy mal ne ko rzy ści osią ga się tyl ko wte dy, gdy
po stę pu je się zgod nie z obo wią zu ją cy mi nor -
ma mi. War to więc na po cząt ku za po znać się
z pra wi dło wą tech ni ką cho dze nia, któ ra gwa -
ran tu je bez kon tu zyj ność. 

Przede wszyst kim na le ży zwró cić uwa gę
na pra wi dło wą po sta wę cia ła, a więc pro ste
ple cy, brzuch wcią gnię ty, łok cie w mia rę roz -
luź nio ne. W trak cie mar szu stop nio wo po -
chy la my tu łów. Sta wia nie kro ków za czy na -
my od pięt, po tem śród sto pie, a na koń cu wy -
bi cie się spod pal ców. Kro ki po win ny być
tro chę dłuż sze niż te, któ re sta wia my w cza -
sie zwy kłe go mar szu. Bar dzo istot na jest też
za sa da na prze mien nych ru chów, tj. le wa no -
ga − pra wa rę ka, pra wa no ga – le wa rę ka.
Tak więc pra wy ki jek po wi nien uzy skać kon -
takt z pod ło żem wte dy, gdy sta wia my na
nim le wą no gę i od wrot nie pra wa no ga – le -
wy ki jek. Pod czas nor dic wal kin gu zwra ca -
my rów nież uwa gę na pra wi dło we uży cie
kij ków. Trzy ma my je bli sko cia ła przy roz luź -
nio nych bar kach, sto pach skie ro wa nych do
przo du i nie co otwar tych dło niach. Kij ki wbi -
ja my pod od po wied nim ką tem w pod ło że
i od py cha my się od nie go. Na tu ral nie klu czo -
wa jest też roz grzew ka – krót ka i sku tecz na.

Ja kie są za le ty pra wi dło wej tech ni ki cho du?
• Ak ty wi zu je oko ło 90% mię śni w or ga -

ni zmie.

• Po wo du je 20% więk sze spa la nie ka lo rii
niż przy bie ga niu.

• Od cią ża sta wy koń czyn dol nych i krę -
go słu pa.

• Ob ni ża po ziom cho le ste ro lu, za po bie ga
cu krzy cy.

• Re du ku je wa gę cia ła.
• Wzmac nia ko ści, zmniej sza ry zy ko

oste opo ro zy.
• Po pra wia wy dol ność krą że nio wo – od -

de cho wą.
• Mi ni ma li zu je na pię cie w ob sza rze ra -

mion i kar ku.
• Wzmac nia sys tem od por no ścio wy.
• Tre nu je wy trzy ma łość, si łę, zręcz ność

i ko or dy na cję.
• Po lep sza sa mo po czu cie dzię ki wy dzie -

la niu „hor mo nów szczę ścia”.

Od po wied ni sprzęt i strój
Nie od łącz nym atry bu tem nor dic wal kin gu

są kij ki. To od nich za le ży nasz kom fort i efek -
tyw ność upra wia ne go spor tu. Po win ny być
przede wszyst kim do brze do bra ne. Wie le osób
my śli, że kij ki do trek kin gu są ta kie sa me. Jest
to błęd ne ro zu mo wa nie. Kij ki trek kin go we słu -
żą do pod pie ra nia się, kij ki do nor dic wal kin -
gu − do od py cha nia się. Zwróć my rów nież
uwa gę na cię żar kij ków, im są lżej sze tym le -
piej. Te z naj niż szą wa gą wy pro du ko wa ne są
z do miesz ką włók na wę glo we go (car bo nu). Ni -
ską ście ral ność koń có wek kij ka za pew ni nam
vi dia umiesz czo na na je go koń cu (sto so wa na
na mięk ki grunt) bądź gu mo we bu ci ki za kła -

da ne, gdy nasz marsz od by wa się na twar dym
pod ło żu. Waż ne, aby mieć też od po wied nie rę -
ka wicz ki, dzię ki któ rym ki jek bę dzie przy le gał
do na szej dło ni (nie pa sek!). 

Mu si my za dbać rów nież o wła ści wy strój.
Nie obo wią zu ją tu kon kret ne wy ma ga nia.
Ubra ni po win ni śmy być na spor to wo, od po -
wied nio do pa nu ją cych wa run ków at mos fe -
rycz nych, naj le piej w odzież ter mo ak tyw ną,
któ ra w prze ci wień stwie do ba weł ny od pro -
wa dza wil goć. Zwróć my uwa gę, by strój nie
krę po wał na szych ru chów, a bu ty mia ły gru -
bą po de szwę pod pię tą. Sta bil na po de szwa
speł ni funk cję ochron ną, dzię ki te mu mo że my
unik nąć wie lu kon tu zji i pew nie sta wiać sto -
py na pod ło żu.

War to rów nież wy strze gać się błę dów, któ -
re po peł nia ją na sa mym po cząt ku ama to rzy.
Na le żą do nich: za ci ska nie dło ni na uchwy -
tach w cza sie mar szu, brak pew ne go chwy tu
w mo men cie wbi cia kij ka w pod ło że czy trzy -
ma nie ich zbyt da le ko od cia ła itp.

Pa mię taj my, że głów ny mi za le ta mi nor dic
wal king są ogól na po pra wa sta nu zdro wia,
kon dy cji fi zycz nej oraz krą że nia i do tle nie nie
ca łe go or ga ni zmu. Wy ko rzy staj my więc je go
za le ty w pra cy z dzieć mi i mło dzie żą. Niech
sta nie się atrak cyj ną for mą ak tyw no ści ru -
cho wej od naj młod szych lat. 

Bożena Borys 
− doradca metodyczny ds. wychowania fizycznego,

instruktor nordic walking, nauczycielka w Szkole
Podstawowej nr 11 w Poznaniu
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Nauczyciel z pasją

rys. Iwo na Wrzo sow ska
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Dobre praktyki

P
od sta wo wym za da niem wo je wódz kich
ośrod ków ru chu dro go we go jest or ga ni -
zo wa nie i prze pro wa dza nie eg za mi nów

pań stwo wych dla kan dy da tów na kie row ców
i kie row ców w za kre sie wszyst kich ka te go rii
pra wa jaz dy. Wo je wódz ki Ośro dek Ru chu Dro -
go we go w Po zna niu re ali zu je − o czym nie
wszy scy wie dzą − swo je usta wo we za da nia
rów nież po przez ini cjo wa nie i pro pa go wa nie
dzia łań wśród naj młod szych uczest ni ków ru -
chu dro go we go. Od wie lu lat wspo ma ga my
szko ły przy or ga ni za cji oraz do po sa że niu pra -
cow ni wy cho wa nia ko mu ni ka cyj ne go oraz
w two rze niu mia ste czek ru chu dro go we go.
Dzię ki te mu w wie lu pla ców kach zwięk szy ła
się efek tyw ność prze pro wa dza nia za jęć przy -
go to wu ją cych dzie ci i mło dzież do bez piecz ne -
go po ru sza nia się po dro gach. Na uczy cie lom,
od po wie dzial nym w szko łach za edu ka cję ko -
mu ni ka cyj ną, prze ka zu je my po mo ce dy dak -
tycz ne, na to miast uczniom − nie tyl ko z Po -
zna nia − wy daw nic twa edu ka cyj ne i ty sią ce
za wie szek od bla sko wych. Za sa dy bez piecz ne -
go po ru sza nia się po dro gach sta ra my się tak -
że pro pa go wać pod czas fe sty nów i ma so wych
im prez, or ga ni zu jąc kon kur sy oświa to we dla
dzie ci i mło dzie ży szkol nej. Czę sto ro bi my to
wspól nie z po li cjan ta mi i spe cja li sta mi z Au -
to mo bil klu bu Wiel ko pol ski i Pol skie go Związ -
ku Mo to ro we go.

Zgro ma dze nie Ogól ne Na ro dów Zjed no czo -
nych ogło si ło la ta 2011-2020 De ka dą dzia łań
na rzecz bez pie czeń stwa ru chu dro go we go.
Na sze dzia ła nia są re ali za cją te go pro gra mu.

Ostat nio po znań ski WORD za ini cjo wał
opra co wa nie i wy da nie „Al ma na chu na uczy -
cie la wy cho wa nia ko mu ni ka cyj ne go” na bie -
żą cy rok. Pu bli ka cja ta ma for mę ter mi na rza
z miej scem na co dzien ne za pi ski, no tat nik
wy cho waw cy, ta be le ocen, plan lek cji etc.
Przede wszyst kim jed nak za wie ra in for ma cje
na te mat zmian w prze pi sach pra wa o ru chu
dro go wym, ak tu al ny ko deks ro we rzy sty, zna -
ki dro go we wraz z ko men ta rzem, za le ce nia
na te mat tech ni ki jaz dy ro we rem, za sa dy
udzie la nia pierw szej po mo cy oraz wie le in -
nych in for ma cji przy dat nych na uczy cie lo wi
zaj mu ją ce mu się przy go to wa niem mło dych

ro we rzy stów do bez piecz ne go ko rzy sta nia
z dróg pu blicz nych. Pu bli ka cja jest bo ga to ilu -
stro wa na, dla te go oma wia ne w niej prze pi sy
są nie tyl ko li te rą obo wią zu ją ce go pra wa, lecz
sta ją się zro zu mia łym ele men tem świa ta,
w któ rym ży je my. 

WORD i Ośro dek Do sko na le nia Na uczy cie -
li w Po zna niu, zgod nie z za pi sa mi Usta wy
z 5 stycz nia 2011 r. o kie ru ją cych po jaz da -
mi, roz po czę ły szko le nie na uczy cie li eg za -
mi nu ją cych w szko łach dzie ci na kar tę ro -
we ro wą. Jed no dnio wy kurs po dzie lo no na
trzy blo ki te ma tycz ne; w pierw szym po li -
cjant przed sta wia naj waż niej sze ak ty
praw ne, obo wią zu ją ce usta wy, roz po rzą dze -
nia, ak tu al ne prze pi sy ze szcze gól nym

uwzględ nie niem ro we rzy stów i nie chro nio -
nych uczest ni ków ru chu dro go we go −
przede wszyst kim wpro wa dzo ne ostat nio
zmia ny w ko dek sie dro go wym. W dru giej
czę ści szko le nia ra tow nik me dycz ne go oma -
wia pod sta wo we za sa dy udzie la nia pierw -
szej po mo cy ofia rom wy pad ków dro go wych
oraz pra wi dło we za cho wa nie się na miej -
scu wy pad ku. W trze cim blo ku te ma tycz -
nym, pro wa dzo nym przez na uczy cie la,
przed sta wio ne są za gad nie nia zwią za ne
z or ga ni za cją i wy po sa że niem szkol nych
pra cow ni i mia ste czek ru chu dro go we go
oraz ma te ria ły edu ka cyj ne, wspo ma ga ją ce
za ję cia wy cho wa nia ko mu ni ka cyj ne go.
Oży wio ne dys ku sje po dej mo wa ne pod czas
za jęć świad czą o tym, że ta kie kur sy są po -

trzeb ne i mo gą stać się fo rum wy mia ny do -
świad czeń dla na uczy cie li. Na stęp ne szko le -
nia pla nu je my jesz cze w mar cu i kwiet niu
br. (szcze gó ło we in for ma cje moż na uzy skać
w ODN i WORD w Po zna niu). 

Re ali zu jąc za ło że nia no wej usta wy o kie -
ru ją cych po jaz da mi, chcie li by śmy współ pra -
co wać z ak tyw ny mi sa mo rzą da mi i szko ła -
mi, wspie ra jąc ich dzia ła nia na rzecz po pra -
wy bez pie czeń stwa użyt kow ni ków ru chu
dro go we go, szcze gól nie naj młod szych. Jest to
bar dzo waż ne zwłasz cza w ma łych miej sco -
wo ściach i na te re nach wiej skich. W paź -
dzier ni ku 2011 r. w Kłec ku, na mo cy trój -
stron ne go po ro zu mie nia, za war te go po mię -
dzy Wo je wódz kim Ośrod kiem Ru chu
Dro go we go w Po zna niu, Urzę dem Miej skim
Gmi ny Kłec ko oraz Ze spo łem Szkol no -Przed -
szkol nym w Kłec ku, po wsta ło – pierw sze te -
go ty pu w Wiel ko pol sce – Szkol ne Cen trum
Bez pie czeń stwa Ru chu Dro go we go. Za da niem
cen trum bę dzie pro wa dze nie za jęć wy cho -
wa nia ko mu ni ka cyj ne go z dzieć mi i mło dzie -
żą szkol ną, pro pa go wa nie za sad bez pie czeń -
stwa na dro gach oraz przy go to wa nie
uczniów do eg za mi nów na kar tę ro we ro wą. 

W ra mach po ro zu mie nia Ze spół Szkol no -
-Przed szkol ny w Kłec ku, go spo darz SC BRD,
otrzy mał pod ko niec ubie głe go ro ku od po -
znań skie go WORD -u ze staw edu ka cyj ny au to -
cho dzik dla naj młod szych dzie ci; dla star szych
− wy po sa że nie szkol nej pra cow ni wy cho wa -
nia ko mu ni ka cyj ne go: sprzęt kom pu te ro wy
wraz z pro gra ma mi i ma te ria ła mi edu ka cyj -
ny mi, któ re uspraw nią na ucza nie prze pi sów
ru chu dro go we go, ro we ry i ka ski oraz po mo ce
do prak tycz nej na uki jaz dy w no wym mia -
stecz ku ru chu dro go we go. Takie cen tra po -
wsta ją na te re nie Obor nik i Zbą szy nia. Chcie -
li by śmy wspie rać po dob ne ini cja ty wy sa mo -
rzą dów lo kal nych w oko li cach Po zna nia.

Szkol ne Cen tra Bez pie czeń stwa Ru chu
Dro go we go ma ją słu żyć nie tyl ko dzie ciom
i mło dzie ży z róż nych szkół, ale rów nież
zwró cić uwa gę in sty tu cji od po wie dzial nych
za bez pie czeń stwo w re gio nie, jak waż ną
spra wą jest kształ ce nie pra wi dło wych na -
wy ków wśród nie chro nio nych uczest ni ków
ru chu dro go we go, pie szych i ro we rzy stów.
Sta ną się też − w co moc no wie rzy my −
miej scem or ga ni za cji kon kur sów i tur nie -
jów, pro pa gu ją cych za sa dy bez pie czeń stwa
na dro dze. WORD w Po zna niu po sta ra się na -
gro dzić naj lep szych.

Uwa ża my, że szkol ne (gmin ne, po wia to we)
przed się wzię cia, któ re po wsta ną dzię ki ak tyw -
no ści wie lu pod mio tów, przy czy nią się do po -
pra wy bez pie czeń stwa na na szych dro gach.
Je ste śmy pew ni, że sys te ma tycz ne two rze nie
od po wied niej, no wo cze snej ba zy edu ka cji ko -
mu ni ka cyj nej przy nie sie wy mier ne efek ty,
zwłasz cza w Wiel ko pol sce, gdzie ży we są tra -
dy cje pra cy or ga nicz nej.

Marek Szykor − starszy specjalista ds.
bezpieczeństwa ruchu drogowego, WORD Poznań

W trosce o uczestników
ruchu drogowego

Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych ogłosiło lata 2011-2020
Dekadą działań na rzecz bezpieczeństwa ruchu drogowego. Wojewódzki
Ośrodek Ruchu Drogowego w Poznaniu realizuje te zadania, między innymi
wspierając szkoły w tworzeniu miasteczek ruchu drogowego i organizowaniu
pracowni wychowania komunikacyjnego.

Poznański WORD przy ul. Wilczak



Mickiewicz, Janina

Dysleksja rozwojowa : podstawy diagnozy i terapii / Janina Mickiewicz. - Toruń: Wydawnictwo „Dom Organizatora”,
2011. – 197, [2] s. ; 24 cm. - ISBN 978-83-7285-621-0
Publikacja stanowi syntezę zawodowych doświadczeń autorki w rozpoznawaniu i reedukacji dysleksji. Zawiera
interesujące propozycje praktycznych rozwiązań, służących przezwyciężeniu trudności w czytaniu i pisaniu. 
W przystępny sposób wprowadza nas w problematykę dysleksji. Wstępem do podjętego tematu są teoretyczne
rozważania o procesie czytania i pisania oraz o możliwych zaburzeniach związanych z tym procesem. Omówione zostały
też uwarunkowania i symptomy dysleksji rozwojowej z uwzględnieniem najnowszych wyników badań nad dysleksją.
Zaproponowano sposób postępowania diagnostycznego z programem badania pedagogicznego i przykładami błędów
popełnianych przez dyslektyków. Najciekawszą część książki stanowi omówienie terapii pedagogicznej. Opisano sposoby
pomocy uczniom szkoły podstawowej, gimnazjum oraz osobom z dodatkowymi zaburzeniami. Podano wskazówki do
organizacji zajęć terapeutycznych, przykłady ćwiczeń funkcji percepcyjno-motorycznych i zajęć korekcyjno-
kompensacyjnych. 

To książka kierowana do szerokiego kręgu odbiorców: psychologów, logopedów, terapeutów, nauczycieli, studentów 
i rodziców.

oprac. Małgorzata Ostrykiewicz 

Bobiński Witold 

Teksty w lustrze ekranu. Okołofilmowa strategia kształcenia literacko-kulturowego / Witold Bobiński. – Kraków :
Towarzystwo Autorów i Wydawców Prac Naukowych Universitas, cop. 2011. – 353, [2] s. - ISBN 97883-242-1640-6
Książka stanowi odpowiedź na aktualnie zachodzące przemiany technologiczno-kulturowe w nauczaniu szkolnym.
Wskazuje konieczność zwrócenia się nauczycieli w stronę audiowizualności i cyfryzacji. Publikacja pokazuje działania,
które wykorzystując film fabularny w nauczaniu literatury, pozwalają na nowo ją odkryć. 

W części pierwszej autor skupia się na porównaniu procesu czytania do zjawiska odbioru filmu. Podaje powody, dla
których powinno się wykorzystać film w procesie nauczania. Są to przyczyny kulturowe (aktualny status kultury
audiowizualnej), genealogiczne (wzajemna bliskość literatury i filmu) oraz programowe (wytyczne zawarte w dokumentach
oświatowych). 

W drugiej części autor omawia szkolne horyzonty edukacji filmowej wobec zmiany świadomości komunikacyjnej. Zwraca
uwagę na potrzebę kształcenia umiejętności świadomego i krytycznego odnoszenie się do oferty kultury obrazu.
Kolejna część publikacji zawiera ramową propozycję kształcenia literacko-kulturowego. Odnosi się m.in. do genologii
(rodzaje filmu, konwencje gatunkowe), adaptacji filmowej (przekład intersemiotyczny) i produkcji filmu (scenariusz,
scenopis). W trzech ostatnich częściach autor prezentuje działania dydaktyczne dotyczące filmowego czytania tekstu
literackiego i poetyckich sposobów mowy kina. 

Główne przesłanie książki stanowi myśl, iż współcześnie obraz i dźwięk o wiele skuteczniej przemawiają do młodego
człowieka niż słowo pisane. 

oprac. Barbara Graczyk 

No wo ści wy daw ni cze 
w Bi blio te ce Pe da go gicz nej w Po zna niu

Teoretyczno-metodyczne aspekty opieki i wychowania w świetlicy : scenariusze spotkań, programy / Grażyna
Gajewska, Elżbieta Turska. – Zielona Góra : PEKW "Gaja", 2011. - 306 s. ISBN 978-83-921058-9-3
Jest to publikacja z serii książek dotyczących warsztatu pracy pedagoga. Zwrócono w niej uwagę na obniżenie wieku
wychowanków świetlic szkolnych, aktualny stan prawny, podobieństwa i różnice pomiędzy różnymi rodzajami świetlic.
Omówiono rolę i znaczenie doradcy metodycznego w pracy nauczyciela wychowawcy. Zanalizowano również wyniki
ogólnopolskiego sondażu dotyczącego sukcesów, problemów, pracy i warsztatu wychowawców świetlic oraz opinie
studentów pedagogiki o świetlicy i pracy w niej.

Godna polecenia jest przede wszystkim druga część książki, zawierająca metodyczne propozycje spotkań
wychowawczo-opiekuńczych (m.in. scenariusze zajęć integracyjnych, relaksacyjnych, plastycznych, teatralnych,
sprawnościowych). Ciekawą propozycją jest też strategiczno-ekonomiczna gra planszowa „Miasta”. W książce
zaprezentowano także program profilaktyczny dla młodzieży, program edukacji medialnej, jak również formy i rolę
wolontariatu w świetlicy. Dla osób szczególnie zainteresowanych tematem pomocny okaże się bogaty wykaz literatury
przedmiotu oraz stron internetowych.

Do sięgnięcia po publikację dodatkowo zachęca fakt, że autorami tekstów zamieszczonych w książce są m.in.
doradcy metodyczni nauczycieli świetlic szkolnych oraz redaktor naczelna czasopisma „Świetlica w szkole”.

oprac. Joanna Bednarek

Bi blio te ka Pe da go gicz na w Po zna niu 
ul. Buł gar ska 19, tel. 61 85 18 801, www.pbp.po znan.pl




